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Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny, który odbędzie się 
w Lourdes w r. 1981, stanie się dla Kościoła ważnym momentem 
modlitwy i duchowej odnowy. Jego zapowiedź jest źródłem ra ­
dości i zaproszeniem do troskliwego przygotowania nie tylko ze 
strony Komitetu, któremu Ks. Kardynał przewodniczy, lecz także 
ze strony licznych pasterzy i ■wiernych, mających wziąć w Kon­
gresie czynny udział. „Jezus Chrystus — Chlebem łamanym dla 
nowego świata”: oto temat wybrany przez stały Komitet Między­
narodowych Kongresów Eucharystycznych i zatwierdzony dzisiaj 
przez Papieża. Aby dobrze uchwycić tę specyficzną i dogłębną 
nowość, jaką Jezus Chrystus Wnosi w życie każdego uczestnika 
Eucharystii, Kościoła i  społeczności, Kongres będzie musiał ukazać 
przede wszystkim w pełnym świetle podstawy doktryny o Eu­
charystii, tej, jaka była nieprzerwanie rozważana i przeżywana 
od czasów apostolskich,
— przez męczenników,
— Ojców Kościoła,
— chrześcijan wieków średnich,
■— Sobory,
— przez nowożytną pobożność,
—■ w słusznych dociekaniach teologicznych naszych czasów. 

Podobnie jak św. Paweł {por. 1 Kor 11, 23), pasterze i teo­
logowie Kongresu będą musieli przekazywać to, co sami otrzy­
mali z żywej tradycji kierowanej przez Ducha Świętego. Dzięki 
temu ukaże się w całości swego misterium pełny siens „Chleba 
łamanego”: ten „chleb” ma odniesienie nie tylko do tego wspa­
niałomyślnego dzielenia się (un partage généreux), jakiego przy­
kład dał Jezus, lecz do ofiary Chrystusa, który wydał swoje Ciało 
i przelał swoją Krew’, aby zgładzić grzech świata, zburzyć mur
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nieprzyjazna między braćmi i otworzyć im dostęp do miłości 
Ojca. Oto podstawowe słowa Zbawiciela, zapisane przez św. Jana: 
„Chlebem, który  Ja dam, jest moje aialo za życie świata” (J 6, 
51). Natomiast Paweł Apostoł głosi: „Kielich błogosławieństwa, 
który błogosławimy, czy nie jest udziałem we Krwi Chrystusa? 
Chleb, 'który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa?” 
(1 Kor 10, 16).

To właśnie na podstawie tej żywej tradycji Kongres będzie 
mógł dać dzisiejszemu światu pogłębianą odpowiedź na to, jak 
i dlaczego „nowy świat” jest związany z Eucharystią, Eucharystia 
zaś — z Męką i Zmartwychwstaniem Chrystusa.

Cóż to za łaska, że będziemy sobie mogli lepiej uświadomić, iż 
ta Ofiara uobecnia się .dla nas w każdej Eucharystii, że wierni 
mogą sobie przyswajać jej owoc jako codzienny pokarm i przedłu­
żać tę ofiarę we własnym życiu! Pierwszym i podstawowym prze­
znaczeniem Kongresu będzie więc kontemplacja „tajemnicy w ia­
ry” i uwielbienie jej w zjednoczeniu z Maryją Dziewicą, która 
„wiernie chowała wszystkie te  wspomnienia w swoim sercu” (por. 
Łk 2, 51). Moc tego niesłychanego orędzia, tego „szaleństwa” i 
„mądrości” Boga {.par. 1 Kor 1, 21) winna poruszyć świat! Szczęśli­
we będzie zgromadzenie w Lourdes, jeśli potrafi:
— pogłębić autentyczne pojmowanie Eucharystii,
— pobudzić do ożywienia wdzięczności za nią,
— doprowadzić do traktowania jej z większym szacunkiem,
— do bardziej godnego jej sprawowania; jeśli rozpali pragnienie 

owocnego przyjmowania Komunii św. dzięki lepszemu przygo­
towaniu!

„Chrytstus oddał za nas swoje życie. My także winniśmy oddać 
życie za braci” (1 J  3, 16). ,,Nowy Człowiek” {Kol 3, 10), nowy 
świat nacechowany dziecięcymi związkami z Bogiem i braterski­
mi związkami między ludźmi, powiedzmy nowa ludżkość, oto są 
owoce, jakich Kościół oczekuje, gdy łamie i dzieli Chleb Życia 
w imię Chrystusa. Najgłębsza płaszczyzna, na której urzeczywist­
nia się w komunikujących ta więź z Ciałem Chrystusa, ta  „osmo­
za” w Boskiej miłości, nie podlega ocenie na ludzką miarę; należy 
ona do .porządku łaski, jest pełnym tajemnicy udziałem w wierze 
i mocą Ducha świętości, w życiu zmartwychwstałego Chrystusa 
(por. Rz 1, 4). Z tego wypływają jednak ogromne konsekwencje 
moralne, jakie św. Paweł wymienia w  drugiej części każdego ze 
swoich listów. Konsekwencje te są zarazem wymaganiami i we­
zwaniami, gdyż zakładają one podatność i odpowiedzialność uczest­
ników.

Jakie głębokie następstwa wynikają stąd najpierw dla wzajem-
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nych stosunków między samymi komunikującymi: „Eucharystia 
tworzy Kościół”, łączy ona jako członki jednego Ciała tych, którzy 
uczestniczą w tym  samym Ciele Chrystusa; „aby wszyscy byli 
jedno” (J 17, 21). Jakie następstwa wynikają dla społeczności, dla 
sposobu podejścia do braci w człowieczeństwie, zwłaszcza do ubo­
gich — aby im służyć, aby dzielić razem z nimi chleb tej ziemi 
i icihleb miłości, aby razem z nimi budować świat bardziej spra­
wiedliwy, bardziej godny dzieci Bożych i aby jednocześnie przy­
gotowywać mający nadejść „nowy świat”, w którym isam Bóg do­
kona ostatecznego odnowienia i doprowadzi do pełnego i wieczne­
go zjednoczenia (por. Ap 21, 1—5; por. Konstytucja duszpasterska 
o Kościele w świacie współczesnym, Gaudium et Spes, run. 39. 45).

Zadamiem Kongresu w Lourdes będzie ukazać w pełni cały du­
chowy i etyczny dynamizm, jakiego źródłem jest Chrystus eucha­
rystyczny dla tych, którzy się Nim karmią z należnym usposo­
bieniem.

Kongres będzie isię starał ukazać możliwości przemiany osoby 
i społeczności w duchu ewangelicznych błogosławieństw, wymaga­
jących nawrócenia; ono bowiem znajduje się u podstaw chrześci­
jańskiej odnowy. Orędzie Kongresu eucharystycznego będzie się 
w  tym  punkcie łączyć z trwającym  ciągle orędziem Lourdes. Oby 
Dziewica Niepokalana pobudziła niasze serca do przygotowania się 
i oczyszczenia z myślą o tym  wielkim spotkaniu!

Przypomniałem te podstawowe orientacje, ponieważ Kościół ka­
tolicki potrzebuje ich -dzisiaj w  sposób szczególny. Żywo popie­
ram  pracę, jaką podejmie w tym  kierunku Komitet Międzynaro­
dowy oraz ci, którzy na różnych szczeblach będą współdziałać w 
przygotowaniu i organizowaniu przyjęcia uczestników, liturgii, 
nauczania, świadectw i wymiany doświadczeń. Wzywam nad nimi 
światła i mocy Ducha świętego. Miasto Maryi, które oglądało już 
ty le wiąpandałych pielgrzymek, stwarza niezrównaną, wprost jedy­
ną na świecie oprawę dla oddania hołdu Chrystusowi euchary­
stycznemu i promieniowaniu Jego orędzia.

Wszystkim odpowiedzialnym udzielam z głębi serca mojego Apo­
stolskiego Błogosławieństwa.

Z Watykanu, 1 stycznia 1979

Jan Paweł II PP.
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JEZU S CHRYSTUS CHLEBEM ŁAMANYM 
DLA NOWEGO ŚW IATA 

Dokument (refleksji teologicznej i duchowej

W ydarzen ie  duchow e

M iędzynarodow y K ongres Euchairystyozny odbędzie się  w  
L ourdes w  r .  1981. K ongres te n  będzie w ażną rocznicą, poniew aż 
p ierw szy  K ongres eu ch ary sty czn y  m iał m iejsce w  LdHe w  r. 1881. 
Ale to  pierw sze stu lecie będzie  stanow ić p rzede  w szystkim  w y ­
darzen ie  o charak te rze  duchow ym : będzie zgrom adzeniem , cele­
b rac ją  i  up rzyw ile jow aną  sposobnością odnow y eucharystycznego 
ż y d a  chrześcijan .

Zgrom adzenie to zam an ifestu je  katoliokość K ośdo ła : m ężczyźni 
i kob ie ty  p rzybędą  ze w szystk ich  k ra jó w  św iata, ab y  uczestniczyć 
w  ty m  w ażnym  m om encie ż y d a  L udu  Bożego. D la K ośdo ła  w e 
F ra n c ji będzie to w y ją tkow e ■doświadczenie g o śd n n o śd .

S praw ow anie  uroczystości K ongresu  odbędzie się w  L ourdes, 
k tó re  je s t już up rzyw ile jow anym  m iejscem  m od litw y  w szystkich  
o raz n ap ły w u  chorych i g rzeszników , k tó rz y  z n a jd u ją  p rzy jęcie  
pod okiem  M aryi, M atk i P a n a  i  M atk i K ośdo ła . O bchody rozłożo­
ne n a  szereg  dni, b ęd ą  się skup iać  wokół m isterium , zn a jd u jące ­
go się w  sercu  K o śd o ła : je s t n im  Jezus C hrystus, u m arły  i zm ar­
tw ychw stały , obecny  i dz ia ła jący  w  sak ram encie  E ucharystii ipo to, 
aby  przekształcać całe nasze ży d e , zgodnie z p e rsp ek ty w ą  tego 
K ongresu: „Jezus C hrystus —  chlebem  łam anym  dla now ego św ia­
ta ” .

D ynam izm  E ucharystii

T em at w  te n  sposób zapronow any  n ie  ty lko  w szystk im  uczestn i­
kom  K ongresu, lecz już od te j chw ili całem u K ośriołow i i k a ż ­
dej w spólnocie ch rześd jań sk ie j, uw y d a tn ia  cały  dynam izm  tkw iący  
w  E ucharystii.

D ynam izm  te n  je s t w  sposób zasadniczy zw iązany e Paschą 
C hrystusa , z ak tem  m iło śd , poprzez k tó ry  w ydał O n sw oje Ciało 
i p rze lał sw ą K rew , „aby zgładzić grzech  św ia ta , zburzyć m u r 
n iep rzy jaźn i m iędzy  b raćm i i otw orzyć im  drogę do m iło śd  O j­
ca” (List Ja n a  P aw ła  II do K ard . Knox). „Chlebem , k tó ry  Ja  dam, 
jest m oje  Ciało za życie św ia ta” (J 6, 51): o to chrystologiczny w y ­
m ia r chleba łam anego. /

D ynam izm  ten  jes t iskierow any ku  nadejściu  św ia ta  nokrego: w y ­
dając ża nas sw oje ży d e , C hrystus o tw iera  ludzkość na przy jście
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świata przekształconego na Jego podobieństwo i odnowionego mo­
cą Jiego Ducha: „Nowy świat, nacechowany dziecięcymi związ­
kami z Bogiem i braterskimi związkami między ludźmi, powiedz­
my nowa ludzkość, oto są owoce, jakich Kościół oczekuje, gdy ła­
mie i dzieli Chleb Życia w imię Chrystusa” Oto wymiar eschato­
logiczny chleba łamanego.

Dynamizm ten wykracza poza sprawowanie Eucharystii, w któ­
rym  jest zakorzeniony. Ci, którzy przychodzą, aby jednoczyć się 
z Ciałem Chrystusa, zostają wezwani, a'by żyli między sobą jako 
członkowie tego samego ,ciała i  alby oddawali swe życie źa braci 
w człowieczeństwie, zwłaszcza za najbardziej ubogich, „aby dzie­
lili razem z nimi chleb tej ziemi i Chleb miłości, aby razem z ni­
mi budowali świat bardziej sprawiedhwy, bardziej godny dzieci 
Bożych” Oto wymiar misyjny, etyczny i ispołeczny chleba łam a­
nego.

Dokument teologiczny

Kongres r. 1981 nie jest oczywiście oelem sa rn i w sobie, lecz 
uprzywilejowaną okazją daną nam  po to, abyśmy już od dzisiaj 
pojmowali i przażywaE tein dynamizm Eucharystii. „SzczęśEwe 
Zgromadzenie w  Lourdes, jeśE potrafi pogłębić autentyczne poj­
mowanie Eucharystii, pobudzić do ożywienia wdzięczności za nią, 
doprowadzić do traktowania jej z większym szacunkiem, do bar­
dziej godnego jej sprawowania; jeśli rozpaE pragnienie owocnego 
przyjmowania Komunii św. dzięki lepszemu przygotowaniu {List 
Jana Pawła II do Kard. Knox).

Zostajemy więc węzwaini do lepszej oceny miejsca, jakie przy­
zna jemy Eucharystii w naszej egzystencji i w egzystencji naszych 
wspólnot chrześcijańskich, z uwzględnieniem różnorodności sytua­
cji Kościoła w różnych kulturach i regionach świata. Proponuje­
my wszystkim ten  dokument, aby dopomóc w tej ocenie.

Będzie to teologiczna i duchowa refleksja nad Eucharystią, uzu­
pełniona naświetleniem pastoralnym, mogącym pobudzić do odno­
wy życia eucharystycznego w Kościołach lokalnych, bądź doku­
mentami katechetycznymi, których celem jest wyjaśnienie wielo­
ma,kich aspektów Eucharystii, stosownie do różnorodności wieku, 
środowisk i kultur, tradycji liturgicznych i obrzędów.

Naszym celem nie jest zbudowanie nowej syntezy teologicznej, 
lecz ukazanie głównych bogactw zawartych w „wielkiej tajemnicy 
w iary”, którą Kościół sprawuje na całej ziemi. Zależało nam na 
tym, aby uwzględnić porządek sprawowania Eucharystii i nadać 
ternu tekstowi strukturę liturgiczną. Kościół bowiem wierzy tak
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jak  się  m odli. K ażde sp raw ow an ie  E ucharystii jest w yznaniem  
w iary . Gzyiż tio w łaśn ie n ie  w tedy , gdy w ierzący  zb ie ra ją  się na 
E ucharystię , 'dzielą w  pełn i ws.pólną w iarę  Kościoła? Poprzez oałą 
litu rg ię  E ucharystii, a  n ie  ty lko  przez „M odlitw ę euichaTyistycaną” 
odsłania się  nam  głęboka n a tu ra  sak ram en tu . L itu rg ia  s ta je  się 
w ięc w yrazem  teologicznej, duchow ej, m ora lnej i społecznej rz e ­
czyw istości, k tó ra  w chodzi tu  w  iradhubę począw szy od w y d arze ­
n ia  paschalnego.

Przechodząc w te n  sposób od Kościoła k u  C hrystusow i i od 
C hrystu sa  k u  chrześcijanom , dokum ent ten , jakby  w n ieu stan n y m  
ru ch u  ta m  i z  pow rotem , zam ierza naśw ietlić  w szystk ie  zasoby 
p raw d y  i  życia, k tó re  są n a m  zaofiarow ane w  E ucharystii a ta k ­
że zachęcić cały  lud  Boży do lepszego ich  ipoiznawania i p rzeży ­
w ania.

Czynim y to  z m yślą  o w ydarzeniu , k tó re  będzie się  dokonyw ać 
w  L ourdes od 16 do 23 lipca 19gl. Łącz także n ie  czekając aż to  
w ydarzen ie  nadejdzie...

I. KOŚCIÓŁ SIĘ GROMADZI

E ucharystia  —  isto tn a  czynność Kościoła

Nie is tn ie je  E ucharystia  bez Kościoła. To Kościół „sp raw u je  E u ­
ch ary stię” , zaczynając od zaproszenia w ierzących, aby grom adzili 
się  w okół Jezusa  ukrzyżow anego i zm artw ychw stałego , k tó rego  
w yznają  jako  sw ojego P ana  i  Boga.

Ten p ierw szy  gest zaproszenia  zm ierza do tego celu, jak im  jes t 
zgrom adzenie. R ozm iary  i s ty l tego zgrom adzenia m ogą być b a r ­
dzo różne, lecz w  p ierw szym  rzędzie pozostaje  ono 'związane z 
„dniem  P ań sk im ” , dn iem  zm artw ychw stan ia  C hrystusa . Po tym  
podstaw ow ym  znak u  m ożna z zew nątrz  rozpoznać is tn ien ie  K o ­
ścioła.

Czy to  będzie chodziło o sieć p a ra fii, czy o różne o rgan izacje  
re lig ijne , o Tóżne g rupy , tw orzące  zw yczajną osnow ę s tru k tu ry  
w spólnoty  kościelnej, czy o w ielkie p ielg rzym ki p rzyciągające ty ­
siące w iernych , od epoki p ierw szych  gm in  chrześcijańskich , ro z ­
proszonych w  R zym skim  im perium  aż do ok resu  tzw. „w spólnot 
podstaw ow ych” , k tó re  grom adzą chrześcijan  ze s tre f  b ied y  i  n ie ­
w ia ry  naszych  społeczeństw  now oczesnych, zawsze i w szędzie E u ­
ch ary stia  uk azu je  się jako isto tna  czynność Kościoła zgrom adzo­
nego, jako  sam o serce  zgrom adzenia w iernych .

Oczywiście, że ci w ierzący , zan im  spo tka ją  się  na E ucharystię , 
już  są złączeni z C hrystusem  przez w iarę; podobnie jak  w  czasach
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apostolskich n ie  m ogą on i ,żyć bez p rzy jm ow ania  Jego  słow a, bez 
m odlitw y  i dz ie len ia  się dob ram i m ateria lnym i, bez d aw an ia  św ia ­
dectw a o sw ej obecności w  św iecie. W iedzą oni jednak , że s tw orzą  
p raw dziw ie ciało C hrystusa  ty lko  ipod tym  wairunfciiem, jeżeli 
p rzy jdą , aby  Go uznać i  p rzy jąć  tak im , jak im  się im  ob jaw ia  i 
udziela w  E ucharystii.

K iedy  w ięc to  pdszemy, zapraszam y każdego z w ierzących  i każ­
dą w spólnotę 'Chrześcijańską do postaw ienia  n a  nowo ty ch  żyw ot­
n y c h  p y tań : co czyn i Kościół, k iedy  sipraw uje E ucharystię?  Jdk ie  
spe łn ia  gesty , jak ie  wypowiaida słow a, jak ie  za jm uje  postaw y w o­
bec Boga i ludzi? W jak i sposób Jezus C hrystus —  w  św ietle  ty ch  
gestów , tych  słów i ty ch  postaw  — o b jaw ia  sw oją  obecność w  c ią ­
gu ca łe j ce leb racji, aby  objaw ić się w  pełn i w  sak ram encie  „Chle­
b a  Łamanego”? Do jak ich  zadań , zw iązanych  z  każdym  e tapem  
tego  w ielkiego ob jaw ien ia  się  C hrystusa , są  w ezw ani w iern i, zg ro ­
m adzeni w okół N iego i  złączeni z Jego paschalnym  czynem ? W 
jak i sposób E ucharystia  m oże być  źródłem  i n o rm ą  inaiszego żyw e­
go udziału  w  p rzygo tow yw an iu  nadejśc ia  now ego św iata?

Język  znaków

K ażda ce leb rac ja  litu rg iczna  .należy do św iata  znaków . P rzez  
język  znaków  Kościół w yraża  wobec sam ego siebie to, co p rz e ­
żyw a, k iedy  g rom adzi isię w okół Jezusa C hrystusa.

Ż adna ce leb rac ja  nie pozw ala na stosow anie  w szystkich  znaków . 
N iek tóre  z  n ich  w yszły  z  użycia, podczas gdy  dośw iadczenie n o ­
w ych pokoleń i k u l tu r  m oże dom agać się  w prow adzen ia  in n y ch  
znaków . W ażne jes t to, ab y  każda  w spólno ta , śwdadołna tego, czym  
jes t i oo sp raw u je , zatroszczyła się o to, ażeby  ta jem nica  w ia ry  
w yrażała  się  prze jrzyście  poprzez sym bole, k tó re  ją  ukazują .

W ciągu celebracji różne zn ak i (gesty i słow a) ukazu ją  obecność 
i dz ia łan ie  C hrystusa. G łów nym  z nich będzie zn ak  łam ania  ch leba  
i picia z  k ielicha. Z nak  ten  pom oże K ościołow i odkryć, że o n  sam  
jes t także C iałem  C hrystusa  za życia now ego św iata . W  każdym  
razie  już  od p ierw szej chw ili celebracji Kościół' rozpoznaje sam  
sieb ie  jako  Kościół C hrystusow y po znaku grom adzen ia  Eię w  J e ­
go imię.

Boże zaproszenie

Poprzez znak .zgrom adzenia Kościół n a b ie ra  św iadom ości, że o d ­
pow iada na w ezw anie Boga. „B łogosław ieni, k tó rzy  zostali w e- 
Z’/va.ni ma ucztę B a ra n k a ” Z grom adzenie eucharystyczne  rodzi się



224 K O N G R E S  E U C H A R Y S T Y C Z N Y  W  L O U R D E S [8]

z tego zaproszenia, jakie Bóg do nas kieruje. Eucharystia należy 
do ekonomii łaski, rozwijającej się w czasie i przestrzeni. Jest 
ona wpisana w strukturę dialogu przymierza, w którym Bóg ma 
absolutną inicjatywę.

Jest to inicjatywa Jezusa Chrystusa, który wychodzi naprzeciw 
swoich przyjaciół, przebywa wśród nich, aby im objawiać swoją 
obecność jako Zmartwychwstałego oraz jednoczyć się z niimi po­
przez H sm a i  łamanie chleba, jak to uczynił z uczniami z Emaus 
(por. Łk 24, 12—25).

Jest to inicjatywa Ojca, którego Jezus jest wysłannikiem i Sy­
nem; Ojca, który 'dhoe zgromadzić w jedno wszystkie swoje roz­
proszone dzieci, przyjmując je przy swoim stole — Słowa i  Chleiba.

Jest to inicjatywa Ducha Świętego, będącego darem  Ojca posła­
nym przez Syna, abyiśmy zostali włączeni w Jego śmierć i zm ar­
twychwstanie oraz stali się żywymi członkami Jego Ciała. Wezwa­
niem Boga w Jego tryinitarnej (wspólnocie rozpoczyna się i kończy 
Zgromadzenie eucharystyćzne: „Miłość Boga Ojca, łaska naszego 
Pana Jezusa Chrystusa i dar jedności w Duchu Świętym niech 
będą z wami wszystkimi”

Sługa zaproszenia

Ta wielka inicjatywa Boga przechodzi przez posługę ludzi. Aby 
gromadzić swój lud i  przewodniczyć Eucharystii, Chrystus ciągle 
wybiera sobie szafarzy w następstwie posługi apostolskiej. Da je 
ich w darze swojemu Kościołowi, aby on nigdy nie zapomniał, że 
nie jest jakimś klubem, ale zwołaniem. To Jezus Chrystus zapra­
sza i gromadzi. Ten, kto otrzymuje święcenia i dla kogo Kościół 
prosi o dar Ducha, nie działa z tytułu czysto osobistych kompe­
tencji, lecz w imię Chrystusa, który go posyła. Szafarz w całej 
swojej osobie staje się żywym znakiem, poprzez który chrześcir 
jańska wspólnota zostaje wezwana ido uznania swojej prawdziwej 
tożsamości, iswojego pochodzenia od Chrystusa.

Pozostając członkiem zgromadzenia, chrześcijaninem pośród 
chrześcijan, ten kto temu zgromadzeniu przewodniczy w imię 
Chrystusa, z tej racji, że otrzymał włożenie rąk, jest zakorzeniony 
w wierze Kościoła przyjętej od Apostołów. W ten sposób przy­
pomina on wspólnocie, że istnieje ona tylko dzięki zachowaniu 
ciągłości wiary z całą Tradycją apostolską. Wreszcie, ponieważ 
szafarz otrzymał święcenia od biskupa, który działa jako członek 
biskupiego kolegium zjednoczonego wokół Papieża, jest on znakiem 
pozwalającym miejscowej wspólnocie zrozumieć swoją prawdziwą 
naturę. Istnieje ona jedynie jako szczegółowe urzeczywistnienie
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jedynego Kościoła pow szechnego Jezusa C hrystusa. Je s t ona ciągle 
w zyw ana do o tw ieran ia  się k u  coraz szerszym  kręgom : k u  in n y m  
w spólnotom  w iernych , rozproszonym  po całej ziem i, ku  p rag n ie ­
niom  luidzi i ,  ludów  zagrożonych podziałem  a także  k u  w ie lk ie j 
społeczności św iętych , k tó ra  przekracza g ran ice  naszego lu dzk ie ­
go dośw iadczenia. O dpow iadając skutecznie n a  w ezw anie C h ry ­
s tu sa , w ie rn i zgrom adzeni na E ucharystię  m ają  pewność, że ’nie 
sk u p ia ją  się na  sam ych sobie.

N asi b rac ia  W schodu zachow ali bardzo żyw e poczucie aipostol- 
skości Kościoła zakorzenionej w  E ucharystii. W spólnota zgrom a­
dzona w okół b isk u p a  i jego p rezb ite rów  przedłuża zjednoczenie 
apostołów  w okół C hrystusa . Jednocześnie odzw ierciedla ona w ielką 
litu rg ię  K ró lestw a w  k tó ry m  C hrystus, sto jąc  p rzed  tro n em  Bo­
żym , otoczony sw oim i aposto łam i i n ieprzeliczoną rzeszą św iad ­
ków , sk ład a  dziękczynienie w  im ien iu  ca łe j zbaw ionej ludzkości, 
k tó ra  już uczestniczy w życiu Boga i  w yprasza  sw oim  w staw ien ­
n ic tw em  nadejśc ie  now ego św iata.

K iedy  odpow iadam y n a  zaproszenie Kościoła, grom adząc się na  
E ucharystię , godzim y się na  sp raw ow an ie  k u ltu  w  D uchu i  w  
P raw dzie , takiego, jak i został zapoczątkow any przez Jezusa w raz  
z aposto łam i i  jaiki dojdzie do pe łn i w  K ró lestw ie  życia w iecz­
nego.

W stro n ę  K ró lestw a  .pojednania

Kościół zgrom adzony przez Ojca, w okół C hrystusa , w  D uchu 
Św iętym  .przez .posługę  Bożego zaproszen ia” , o tw iera  się na o b ja ­
w ien ie  now ego św iata. Przechodząc z tego św ia ta  do Ojca (por. 
J  13, 1), w  akcie całkow itego oddania, w  k tó rym  śm ierć i z m ar­
tw ychw stan ie  s tanow i dw a  m om enty  nierozdzieine, C hrystus p rzy ­
nosi winaz ze sobą now e życie, p rzekraczające  w szelką ludzką w y ­
obraźnię. W w ydarzen iu  Jego  P aschy  ludzkość dosięga k re su  cza­
sów: o trzym uje  obietn icę sw ego w łasnego zm artw ychw stan ia . K ró ­
lestw o ostatecznego po jednan ia  zostaje zapoczątkow ane: ludzie od­
kup ien i przez C hrystusa  zosta ją  w ezw ani do w spólno ty  z Bogiem  
i m iędzy sobą. Poniew aż Bóg uczynił sw ojego Syna p ierw ocinam i 
now ego św iata, w chodzim y już w  te n  św iat, w kraczając  w e w spól­
notę z C hrystusem .

C hrystus s ta ł się  n a  zawsze „p ierw orodnym  spośród u m arły ch ” 
(Kol 1, 18). K iedy  On nas grom adzi n a  E ucharystię , p rag n ie  On 
rozprzestrzeniać św iatło  swego zm artw ychw stan ia  i udzielać nam  
m ocy sw ojego D ucha, nam  żyjącym  pośród tego s ta rego  św iata , 
w  k tó ry m  jeszcze tkw im y, podobnie jak  A postołow ie, m ając  oczy
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przyćmione i ogarnięci bezsilnością. Każde sprawowanie Euchary­
stii zostaje Kościołowi powierzone jako akt proroczy, aby Kościół 
zrozumiał i głosił, że nowy świat, zapoczątkowany w śmierci i 
zmartwychwstaniu Chrystusa, jest prawdziwie pośród nas i że my 
mamy być jego świadkami. Kościół, który sprawuje Eucharystię, 
jest wezwany do nadziei: wraz z Chrystusem uczestniczy on w 
kształtowaniu się ludzkości zbawionej i  zgromadzonej, w- oczeki­
waniu na dzień, w którym  Bóg .będzie wszystkim we wszystkich 
(1 Kor 15, 28).

Potrzeba nawrócenia

Każde zgromadzenie eucharystyczne jest aktem nadziei, która 
zawsze idzie w parze z. wezwaniem do nawrócenia.

Jest aktem nadziei: ponieważ Bóg nie czeka, aż będziemy do­
skonale zjednoczeni, aby nam  zaofiarować swoją gościnność. On 
wie, że Jego Kościół pozostaje „świętą społecznością grzeszników”, 
która częściowo należy jeszcze do starego śwliata i której członko­
wie są zdolni do odrzucenia Jego zaproszenia. Podziały i konflik­
ty przebiegające iprzez świat, przebiegają także przez nasze zgro­
madzenie.

Dlatego to każde sprawowanie Eucharystii rozpoczyna się uzna­
niem naszej sytuacji grzeszników i prośbą o przebaczenie. Nasza 
wspólnota z Chrystusem nie wynika automatycznie z .samej obec­
ności w  zgromadzaniu ale z gotowości kształtowania naszego życia 
na wzór Jego życia. W tej perspektywie winniśmy w sposób b a r­
dziej świadomy korzystać z elementów pokutnych zamieszczo­
nych na początku celebracji, aby mieć pełniejszy udział w przeba­
czeniu, jakiego nam udziela Ojciec, gdy wychodzimy na spotkanie 
Jego (Syna z gotowością nawrócenia przy pomocy Jego Ducha. By­
łoby to poważną winą, gdyby wierni przyzwyczaili się do tego 
wielkiego misterium wiary, gdyby zobojętnieli na ciągłą nowość 
życia, do jakiego Bóg nas wzywa.

Zgromadzenie eucharystyczne nie może być sprowadzone do ja ­
kiegoś braterskiego spotkania, do święta ludzkiej solidarności ani 
nawet do rzędu nadprzyrodzonego środka zaradczego przeciwko 
niedociągnięciom w korzystaniu z naszej wolności. Zgromadzenie 
stanowi sposób, w jaki Bóg włącza Kościół w historię Przymierza: 
zwołując swój lud, Bóg zawsze od .niego żąda wierności swojej 
woli. Chodzi więc o to, abyśmy zajmowali takie postawy osobi­
ste i  społeczne, które byłyby wzorowane na postawie Boga wzglę­
dem nas i które by ją odzwierciedlały w świecie. Kiedy stajemy 
się gotowi praktykować sprawiedliwość i miłosierdzie, godzimy śię



[11] JE Z U S  C H R Y S T U S  CH LE BE M 227

na to, aby innym czynić to, co Bóg sprawiedliwy i miłosierny czy­
ni dla nas w Jezusie Chrystusie.

Zapewniając nam udział w darze Boga, Eucharystia uświadamia 
nam naszą odpowiedzialność — czy nasza wiara i nasze życie od­
powiada na wezwanie Tego, który nas gromadzi? Jeśli Bóg obja­
wia i ofiaruje ludziom warunki nowej egzystencji poprzez wyda­
rzenie paschalne, to przez nasze nawrócenie ta nowość nabiera 
kształtu we współczesnej historii.

II. KOŚCIÓŁ GŁOSI SŁOWO BOŻE

Kościół zgromadzany na Eucharystię znajduje się w sytuacji 
uprzywilejowanej, w której wnika w plan Boży, ma w nim udział 
i na niego skutecznie odpowiada. Kościół może więc zgłębiać m i­
sterium, które go przenika: misterium Boga żywego, który nie 
przestaje zwracać się do swojego ludu i jednoczy się z ludźmi po­
przez swojego Syna, Słowo, które istało się icdałem.

Słowo w historii

Słowo Boże towarzyszy całej historii zbawienia^ ukazuje jej sens 
i cel. Poprzez historię Bóg objawia się jako Bóg Przymierza, jako 
Bóg wierny i miłosierny, Bóg, który oddaje isię swojemu ludowi, 
aby go zespolić ze swoim zbawczym planem, którego szczyt sta­
nowi Pascha Chrystusa. Słowo biblijne, zanim zostało spisane, by­
ło przeżywane przez lud Przymierza jako słowo związane z egzy­
stencją tego ludu. My podobnie jak Izrael, nie jesteśmy ludźmi 
księgi, lecz ludźmi Słowa. Wierzymy, że księga zawiera zapis kon­
kretnej historii, w której dostrzegamy nieustanny dialog między 
Bogiem i ludźmi.

Słowo i Tradycja

Otwierając księgę, Kościół przyjmuje Słowo jako Słowo Boga, 
słowo, poprzez które Bóg nam mówti o tym, kim jest i czego 
od nas oczekuje. Pisma nie stałyby się Słowem i pozostałyby m ar­
twym tekstem, gdyby nie były przekazywane, interpretowane i au­
tentycznie przeżywane we wspólnocie nowego ludu Bożego. To 
właśnie Tradycja Kościoła przynosi nam słowo Boga i podaje nam 
jako słowo życia. Wspólnota wierzących, zgromadzona wokół Chry­
stusa, przyjmuje słowo w wierze i przysposabia się do tego, aby 
o nim świadczyć w świecie.
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Słowo i św iadectw o

Od w ieków  Słow o Boga p rag n ie  do nas przychodzić i żyć z n a ­
m i. W spólnota m oże się  grom adzić i  podejm ow ać sw oją m isję  ty l-  
kę  w  tak ie j m ierze, w  jak ie j pogłębia sw oją gotowość słuchan ia  
Słowa. Na całej w spólnocie spoczyw a odpow iedzialność za głosze­
n ie  S łow a, k tó re  zarazem  urzeczyw istn ia  się poprzez św iadectw o 
życia. W okresie, w  k tó ry m  w yznaw an ie  w ia ry  napo tyka  n a  ty le  
oporów  poza nam i i  w  nas sam ych, dynam izm  w spólno ty  chrześci­
jańskiej zależy od sposobu, w  jak i je j członkow ie sta ją  się zdolni 
in te rp re to w ać  sw oje  ludzkie  dośw iadczenia w  św ietle  Słow a Bo­
żego.

K iedy  w ierzący  w spóln ie s łucha ją  tego, co „Duch m ów i Kościo­
łom ” , w  ciszy, poprzez hom ilię  k a p łan a  lub  przez dzielenie się 
sw ym i dośw iadczeniam i ośw ieconym i w iarą , o dk ryw ają  oni -we­
zw anie, jak ie  Bóg do n ich  zw raca w  ich  codziennej h isto rii. D uch 
Św ięty  pozw ala  w ów czas w spólnocie i k ażdem u z je j członków 
pojąć, jak  Bóg p ra g n ie  ich w łączyć w  h isto rię  P rzym ierza  i  jak  
oni m ogą się  przyczynić do nadejśc ia  nowego św iata, w yzw olonego 
ze zła i śm ierci.

Słowo, k tó re  sta ło  się ciałem

Poprzez Słowo Kościół głosi m isterium  zbaw ienia, k tó re  pocho­
dzi od Boga i  u rzeczyw istn ia  się  w  naszej h isto rii. M isterium  
to osiąga szczytow y m om ent w  w ydarzen iu  Jezusa  C hrystusa , 
W cielonego Sław,a. O d chw ili W cielenia Bóg zw raca się do nas 
w  osobie sw ojego Syna.

„W ielokro tn ie  i n a  różne sposoby przem aw iał n iegdyś Bóg do 
ojców  p rzez  p roroków , a w  tych  osta tecznych  d n iach  przem ów ił 
do nas przez Syna. Jego  to u stanow ił dziedzicem  w szystkich  rze ­
czy” (Hbr 1, 1— 2). Sam  Jezus, od swego poczęcia w  łon ie  D zie­
w icy M ary i aż do W niebow stąpien ia je s t pe łnym  ob jaw ien iem  
Boga Zbaw cy. On m a  „słow a życia w iecznego” (J 6, 68), co w ię ­
cej: O n jes t żyw ym  Słow em  Ojca.

Boże orędzie  utożsam ia się dla n as  z p rok lam acją  C h rystu so ­
w ej Ew angelii: o  Jezusie  u m arły m  za nasze  g rzechy  w edług  P i­
sm a, pogrzebanym  i zm artw ychw sta łym  dnia trzeciego  (1 K or 15, 
3— 4). P ascha  C hrystusa w ieńczy całą h isto rię  P rzym ierza . Takie 
je s t św iadectw o i  nauczan ie  apostołów , .powierzone Kościołow i, aby  
je  p rzekazyw ał aż do końca  czasów.

A by jednak  ten  p rzzkaz był w ierny , trzeba , ażeby dobra now ina 
o zbaw ien iu  by ła  głoszona w całości. N ie ogranicza się ona do m ę-
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k i i  śm ierci Jezusa. O bejm uje ona m iste riu m  C hrystusa  w  jego 
jedności: m is te riu m  W cielonego Słowa, k tó re  od O jca pochodzi 
i do Ojca w raca  poprzez śm ierć, zm artw ychw stan ie  i w niebo­
w stąp ien ie  i k tó re , n ie  p rzesta jąc  być z  A postołam i, posyła im  
D ucha w  celu budow ania  Jego  ciała. P rzepow iadan ie  Kościoła n ie 
szanow ałoby św iadectw a apostołów , gdyby  k ład ło  nacisk  jedynie  
na cierp ien ia i  śm ierć  Jezusa. E ucharystia  nie jes t jedynie  b o ­
lesnym  wispomnieniem krzyża. P aschalne  w ydarzen ie , z k tó rym  
ona się wiąiże, je s t ożyw ione jednym  ruchem : przejścia  Syria z te ­
go św iata  do Ojca, z całą Jego ludzką n a tu rą , z  Jego ciałem , w  
akcie  o fiary  sk ładane j z w łasnego życia za  tych , k tó rych  m iłu je. 
T en  sam  dynam izm  z n a jd u je  się  w sercu  E ucharystii i  S łow a, ja ­
kie jej tow arzyszy.

Kościół i  Ew angelia

Z adan ie  Kościoła n ie  polega g łów nie n a  p rzypom inan iu  w y d a­
rzenia, k tó re  dokonało się  w  przeszłości, lecz na w ykazyw aniu , 
iż w ydarzen ie  to  n ie przesitaje nas dotyczyć: w  obecnym  czasie, 
w  „dzisiaj B oga” . E w angelia  zbaw ienia w ym aga naszej codziennej 
od,powiedzą, a  Pascha C hrystusa  o tw iera  się  k u  perspek tyw ie  n a ­
dziei. S łow o Boga w yznacza naszą  h isto rię  aż  do chw ili, g d y  C h ry ­
stus p rzy jdzie  i  oibjawi :sdę jako ukoronow an ie  całej h isto rii.

K ościół pe łn i w ięc posługę rozw ijan ia  ca łe j Ew angelii. Kościół 
odk ryw a to, co pow inien  m ów ić i czynić, w  m ia rę  jak  odczytu je  
Słowo pod przew odnic tw em  D ucha. Czyni to  na  w zór C hrystusa , 
k tó rego  D uch Ś w ię ty  doprow adza do uznan ia  sw ej w łasnej m isji 
w  S ta ry m  Testam encie, a  k tó ry  będzie  w y jaśn ia ł uczniom  m iste ­
riu m  sw ojej Paschy  w św ietle  k s iąg  P ism a.

Posługa i litu rg ia  Słow a

Jed n y m  z  głów nych zadań posługi słow a jest p row adzen ie  ludzi 
drogą w iodącą do Boga i do życia opartego  n a  Jego obietn icach. 
O d chw ili zaw arcia  p rzym ierza  na Synaju  aż do w ydarzenia  
paschalnego, od czasów  M ojżesza i  proroków  aż do pow stan ia  K o­
ścioła Apostołów, jes t rzeczą pilną, aiby w porę i n ie  w  po rę  gło­
szone było  Słow o pochodzące od Boga jako  siła , k tó ra  grom adzi 
i  posyła n a  m isję  ludzi wiążący-ch sw oje  życie i sw oją  śm ierć z 
zaangażow aniem  Boga ma rzecz swego ludu.

Chodzi o to , abyśm y um ieli łam ać i dzielić Słowo życia, zan im  
będziem y łam ać i dzielić Chleb życia. W iara  Kościoła k a rm i się 
tym  Słowem , przez k tó re  Bóg w skazu je  nam  drogi now ego życia,
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a przede wszystkim. Tego, który jest drogą, prawdą i życiem: 
swojego Syna, Jezusa, w którym dzieło Boże osiąga swoją pełnię. 
Liturgia słowa nie jest więc tylko zwykłym przygotowaniem do 
Eucharystii: ona pozwala nam już uczestniczyć w działaniu Boga 
dla naszego zbawienia.

III. KOŚCIÓŁ SKŁADA OJCU DZIĘKI

Dziękczynienie nie jest tylko jednym z wielu aspektów miste­
rium Eucharystii: jest ono jej sercem. Całe sprawowanie Mszy św. 
jest .przeniknięte postawą wdzięczności: jak nie dziękować Bogu, 
kiedy On nas gromadzi wokół swojego Syna i objawia nam tajem ­
nicę naszego zbawienia? Jednak w modlitwie eucharystycznej w y­
raża się i skupia wielkie dziękczynienie Kościoła, który jest w e­
zwany do tego, aby przyswoił isobie uwielbienie wyrażone przez 
Jezusa w momencie przejścia z tego świata do Ojca.

Od wiary do uwielbienia

Słowo Boże, przyjęte z wiarą, objawia nam, do jakiego stopnia 
Bóg jest wierny swoim obietnicom i n ie  przestaje działać dla 
dobra swojego ludu. „Niech będzie uwielbiony Pan, Bóg Izraela, 
że nawiedził lud swój i  wyzwolił go, i moc zbawczą nam wzbu­
dził w idiomu sługi swego Dawida” (Łk 1, 68—69). Pieśń Zacharia­
sza wyraża zdumienie wierzących wobec inicjatywy Boga.

Kiedy Kościół z w iarą odkrywa to, co Bóg dla nas czyni, dając 
nam swojego Syna, jego wiara wyraża się w sposób konsekwentny 
we wdzięczności. Odpowiedzią na dar Boga jest podziękowanie i 
uwielbienie ze strony ludzi, w imieniu których Kościół wyraża 
wielkie dziękczynienie. Modlitwa ta, natdhmiona przez Ducha Świę­
tego i nazywana „eucharystią”, jest pochwałą zaniesioną do Boga, 
sprawcy stworzenia i zbawienia, za przedziwne dzieła, których 
dokonał, kiedy wywiódł Izraela z Egiptu ręką potężną i wyciągnię­
tym  ramieniem, kiedy rozpostarł ziemię nad wodami i kiedy dia/je 
ipokanm wszelkiemu stworzeniu (por. Ps 136), nade wszystko jed­
nak, kiedy wykazuje w nadchodzących wiekach przemożne bo­
gactwa swej łaski na przykładzie dobroci względem nas w Chry­
stusie Jezusie (por. Ef 2, 7).

Kościół podejmuje i przedłuża w ten sposób wielkie błogosła­
wieństwo liturgii Izraela, które rozpoczyna .się uwielbieniem Bo­
ga za Jego niezmierzone dzieło stwórcze, przechodzi w pochwałę 
za Jego interwencje podjęte w oelu wybawienia siwego ludu i koń-
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czy się pomówieniem gotowości przestrzegania przymierza w uf­
nym oddaniu sdę woli Ojca (por. Ne 9).

Żyjemy obecnie w świie-cie nacechowanym niepewnością a rów ­
nocześnie przeżywającym ogrom potrzeb. A przecież ten świat nie 
przestaje być otoczony i napełniony czułością Boga, Iktóry trzyma 
w swej dłoni przepaści i góry i który obiecuje otrzeć wszelką 
łzę ,z naszych oczu. Lud Boży jest powołany do tego, alby był w 
ciągu historii świadkiem tej Bożej czułości, znajdującej się u po­
czątku i u kresu świata. Błogosławić Boga, który niestrudzenie nas 
stwarza i zbawia, jest ciągłym powołaniem Kościoła.

Dziękczynienie Jezusa

Kościół podejmuje w swojej Eucharystii przede wszystkim to 
dziękczynienie, jakie 'zanosił Jezus w czasie ostatniej Wieczerzy. 
Jezus zaś uczynił wówczas iswoim wielkie błogosławieństwo (be- 
nakah), w jakim wyrażała się pobożność żydowska w czasie wspól­
nych posiłków, zwłaszcza posiłku' paschalnego.

Modlitwa Jezusa wyraża wówczas „eucharystię” znajdującą się 
w centrum Jego osoby i Jego posłannictwa: składa On Ojcu dizięki 
w godzinie, w której sposobi- się do spełnienia swojego synowskie­
go „taik” w „tak” krzyża. Ofiarując się dobrowolnie za zbawienie 
świata, Jezus nie przestaje przyjmować samego siebie od Ojca 
i oddawać Mu się -bez reszty. Stając się posłusznym aż do śmierci, 
kontynuuje On wypełnianie planu miłości Ojca, który (pewnego 
dnia wzbudził w  Nim ten hymn radości: „Wysławiam Cię, Ojcze, 
Panie nieba i  ziemi, żje zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roz­
tropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było 
Twoje upodobanie. Ojciec mój przekazał Mi wszystko. Nikt też 
nie wie, kim jest Syn, tylko O^dec; and kim jest Ojciec, tylko Syn 
i ten, komu Syn zechice objawić” (Łk 10, 21—22). Tak więc dzięk­
czynienie, które ożywia Jezusa od początku aż do końca Jego 
ziemskiego posłannictwa, jest zakorzenione w głębiach żydia try- 
nitarnego.

Dziękczynienie Kościoła

Poprzez swoją modlitwę i swe czynności eucharystyczne Ko­
ściół jednoczy się z postawą Syna, który oddaje się całkowicie 
woli swojego Ojioa. Eucharystia jest wielkim dziękczynieniem, ja ­
kie ludzie skierowują do Ojca, aby Mu podziękować za wszystkie 
dary Jego łaskd, któire osiągają szczyt w darze Jego Jedynego Sy-
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na, w  k tó ry m  urzeczyw istn ia  On obietnicę obdarzen ia  nas w szyst­
k ich  godnością swoidh p rzybranych  dzieci.

Pascha Jezusa  C hrystusa  n a d a je  now y sens obchodom  P aschy  
żydow skiej. Kościół sk ład a  dziękczynienie mie ty lk o  za w yjście  z 
Egiptu , lecz za w yzw olenie z  grzechu; nie ty lko  za m an n ę  n a  p u ­
styn i, lecz za chleb życia; n ie  ty lk o  za P rzym ierze  na S ynaju , lecz 
za P raw o  D ucha Św iętego. Kościół błogosław i Boga za dokonanie 
Jego  osta tecznej in te rw en c ji d la  naszego dobra w  śmiiercŁ i zm ar­
tw ychw stan iu  Jego  Syna.

D ziękczynienie i n adzie ja

S p raw u jąc  tę  w ie lką  ofiarę  pochw alną, Kościół przedłuża także 
m esjańsk ie  oczekiw anie Izraela . Sam  C hrystu s zapow iedział, że J e ­
go Pasdha osiągnie k ied y ś sw e udoskonalan ie  w  K ró lestw ie : „O d­
tą d  n ie będę  już  pił z tego ow ocu w innego  k rzew u  aż do owego 
dn ia, k ied y  Ipić go  ibędę z  w am i now y, w  k ró lestw ie  m ojego  O j­
ca” (M t 26, 29).

D ziękując O jcu za obecny d a r  Jego  Syna, w ybiegam y w zrokiem  
w  k ie ru n k u  p e łn i radości, św ięta , uw ie lb ien ia , iku k tó re j s ię  p rz y ­
bliżam y. P ierw sze  w spólnoty  chrześcijańsk ie  bardzo  in tensyw n ie  
p rzeżyw ały  to oczekiw anie w iecznego św ięta  razem  z  C hrystusem  
zm artw ychw sta łym . Kościół C hrystusow y  n ie  pow in ien  zapom inać, 
że k ied y  sp ra w u je  E ucharystię , Ojciec Jezusa grom adzi sw ój K o­
ściół już  ma ucztę w  K rólestw ie. D ar, jak i dzisia j o trzym ujem y i 
jak i budzi naiszą wdzięczność, będzie k iedyś p rzedm iotem  w iecz­
nego dziękczynienia. Je s t naszym  obow iązkiem  'dawać żyw e św ia­
dectw o o te j  ch rześc ijańsk ie j nadziei w obec p e rsp ek ty w  p rzyszło ­
ści m ie rn y ch  lub  złudnych. Tym  w ięcej, .że św ięto E ucharystii n ie  
usuw a śm ierci poza naw ias, lecz ze^śm ierci C hrystusa , posłusznego 
aż do śm ieręi sw ojem u Ojcu, czyni drogę o tw a rtą  ku życiu w iecz­
nem u.

E gzystencja eucharystyczna

S p raw u jąc  E ucharystię , uczym y się  egzystencji eucharystycznej, 
p rzem ien ian ia  w eucharystię  w szystkich  sp ra w  i rzeczy, n ie ty lko  
w  tym  m om encie radości, jak im  jes t sam a celebracja, lecz poprzez 
w szystko, co Bóg nam  pow ierza. Naeze is tn ien ie , p ro d u k ty  naszej 
p racy  jak  i owoce ziem i, chleb i w ino, są d a ram i Ojca: w ortatecz- 
nym  ro zrach u n k u  o trzym ujem y je od Tego, k tó ry  jes t źródłem  
w szelkiego życia. Naszym  obow iązkiem  jest n ie  zachow yw ać ich
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tylko dla siebie, lecz przynosić Mu je w  geście oddania, a nie w 
postawie 'zdobywców.

W świeCie nacechowanym potrzebą produkowania i pragnieniem 
konsumpcji, jest to dla człowieka wyzwoleniem, jeśli uczy się 
ofiarować i dziękować za wszystkie ślady i  za wszystkie dary Bo­
ga, jakie odkrywa w historii oraz w  egzystencji swoich braci. 
W święcie, w którym  człowiek nie przestaje być pastwą sił prze­
mocy i kłamstwa, kiedy wyzyskuje swoich bliskich, manipuluje 
nimi luib idh wykrzywia, błogosławieństwem dla człowieka jest to, 
że uznaje się z& ,dziecko Boże, stwarzanie na wyobrażenie Syna 
Bożego, że akceptuje swoje pochodzenie od Ojca i oddaje Mu 
się całkowicie w „duchowej ofierze” (por. Rz 12, 1), z oałym swo­
im życiem i w zespoleniu z braćmi w człowieczeństwie, w dzięk­
czynieniu.

Kościół zgromadzony na Eucharystię nie potrzebuje więc do 
swego istnienia nacisku z zewnątrz ani nie powstaje w oparciu o n a ­
sze ludzkie doświaidjczenia. Kościół otrzymuje samego siebie od 
Tego, któremu składa dziękczynienie. To, co Kościół sprawuje, zo­
stało) mu dane raz  na zawsze, wraz z Chrystusem, którego spra­
wuje pamiątkę.

IV. KOŚCIÓŁ SPRAWUJE PAMIĄTKĘ CHRYSTUSA

Eucharystia jest nie tylko aktem Kościoła zgromadzonego w ce­
lu składania dziękczynienia Ojcu za to, co dla nas uczynił przez 
swego Syna. Jest ona także osobistym aktem Syna, który staje 
się obecny dla swojego Kościoła poprzez gest, jaki polecił Apo­
stołom wykonywać 'na swoją „pamiątkę” Oto dlaczego słowa usta­
nowienia są wypowiadane w pierwszej osobie: „To jest Ciało mo­
je — To jest Krew moja...” Sam Jezus Chrystus wybrał ten spo­
sób trwałego i ostatecznego związania się z tą „pamiątką” swej 
śmierci i 'zmartwychwstania, jaką powierza swemu Kościołowi.

A — W jaki sposób Kościół sprawuje pamiątkę Chrystusa?

Pamiątka Paschy Chrystusa może być dobrze zrozumiana jedy­
nie w świetle Starego Testamentu. Lud przymierza wie, że jest 
wezwany do przeżywania dzisiaj, w swojej konkretnej sytuacji, 
tego, co się dokonało w czasie wydarzeń podstawowych dla jego 
historii. Dla człowieka Biblii „obchodzić pamiątkę” pierwotnego 
Przymierza oznacza rzeczywiście uczestniczyć w planie Boga. Upa­
miętnienie jest liturgicznym wyrazem tej „pamiątki” Jest one 
jakby gwarancją, jaką sam Bóg daje w odniesieniu do skuteczno-
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ści swego działania: wspominając liturgicznie przeszłe wydarzenie 
Wyjścia, lud żydowski wyznaje, że zbawienie udzielone przez 
Jahwe obejmuje zarówno jego historię obecną jak i przyszłą.

Funkcją aktu liturgicznego jest aktualizowanie w ludizkim cza­
sie odwiecznego dzieła Boga. Taki jest sens posiłku paschalnego: 
spożywając ten posiłek, wraz z barankiem złożonym na ofiarę, 
żydzi przeżywają „sakramentalnie” podstawowe wydarzenia swo­
jej historii, uprzedzając równocześnie jej wypełnienie. Nie zada­
walają się orni wspominaniem przeszłości: nawiązują oni do obiet­
nicy Boga, który ich kieruje ku mesjańskiemu Królestwu.

U pam iętn ien ie  P aschy  C hrystusa

Jezus ustanowił upamiętnienie swojej Paschy w obrębie tego 
■doświadczenia wiary i tej właśnie tradycji liturgicznej. Pamiątka 
ta obejmuje nie tylko jego słowa, lecz taikże znaki chleba i wina 
a także towarzyszące im gesty obdarowania: hamanie chleba, które 
rozpoczyna posiłek, i błogosławieństwo kielicha, które oznacza jego 
zakończenie. Liturgiczna czynność Kościoła, która nie jest jakąś 
strukturą zastygłą, lecz rozwija poprzez historię akt pamiątki do­
konany przez Chrystusa, jest otwarta na teraźniejszość i  przy­
szłość: obejmuje ona zarazem sakramentalne „uobecnienie” i  an­
tycypację.

Sakramentalne „uobecnienie”

Sprawując „na pamiątkę” Jezusa Chrystusa sakrament Jego Pa­
schy, przeżywamy w wierze wydarzenie Jego śmierci i zmar­
twychwstania, trw ałą podstawę Nowego Przymierza. Upamiętnie­
nie zostaje mam 'powierzone przez Boga, abyśmy je przed Nim 
„uobecniali” w sposób sakramentalny, jako gwarancję tego, co On 
dla nas uczynił raz na zawsze, przyjmując ofiarę swojego Syna. 
Sprawując to upamiętnienie, Kościół głosi, że dzieło zbawienia 
doszło do swej pełni: Jezus Chrystus jest jedyną i doskonałą ofia­
rą , „Barankiem Bożym, który gładzi grzech świata”.

Sakramentalna antycypacja

Kośaiół otwiera się także na nadejście nowego świata. „Ile­
kroć spożywacie ten chleb i  pi jecie z tego kielicha, śmierć Pańską 
głosicie, aż przyjdzie” (1 Kor 11, 26). To głoszenie nie polega ty l­
ko na wspominaniu wydarzenia z przeszłości, lecz już na uczest­
nictwie w  końcowej fazie zbawczego działania Boga. To przez

l[18]
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Chrystusa i w Chrystusie świat jest zbawiony i całe stworzenie 
jest już odnowione. Od wydarzenia żydowskiej Paschy aż do uczty 
w Królestwie, poprzez Eucharystię — istnieje głęboka ciągłość: 
ciągłość stwórczego i odkupieńczego planu Boga, który chce zjed­
noczyć wszystkie stworzenia w swoim Synu jako Głowie.

Upamiętnienie, ofiara i sakrament

To pojęcie upamiętnienia pozwala odnaleźć organiczną jedność 
dwóch aspektów Eucharystii, będących przedmiotem orzeczenia So­
boru Trydenckiego: ofiary i sakramentu. Te dwa aspekty były 
często przedstawiane lub przynajmniej odczuwane jako wzajem­
nie się wykluczające. Jedni obawiali się aby sakram ent Kościoła 
nie zajął miejsca ofiary Chrystusa, drudzy — aby ofiara Chry­
stusa nie była traktowana jedynie jako wspomnienie, jako przed­
miot wspomnienia Kościoła.

Pojęcie upamiętnienia poikaizuje, że ofdarniiczy wymiar Eucha­
rystii jest jaikiby wewnętrzny dla sakramentu: mnożna mówić o sa­
kram entalnej obecności ofiary historycznej, czy też o „ofierze sa- 
ikramentalnej ”.

Chrystus jest obecny i ofiarowany w Eucharystii Kościoła po­
przez ak t upamiętnienia, podobnie jak był obecny i ofiarowany w 
godzinie Ostatniej Wieczerzy. Podczas Wieczerzy pod osłoną sakra­
mentalnych znaków .chleba i wina rozpoczynał On akt wydania 
swojego Ciała i  przelania swojej Krwi; przedstawiał On swojemu 
Ojcu swą ofiarę, na którą już wyraził zgodę, antycypując w  ten  
sposób przez słowa i gesty wydarzenie paschalne. Podobnie w Eu­
charystii Kościoła chleb i wino, włączone w dynamizm upam ięt­
nienia stają się sakramentem obecności Chrystusa, Jego Ciałem i 
Jego Krwią, w akcie, w którym  ofiaruje się On za zbawienie lu ­
dzi.

B 1— Czego pamiątkę Kościół sprawuje?

Ofiarując Ojcu Ciało i Krew Jego Syna, Kościół ma świadomość, 
że przedstawia Mu jedyną ofiarę „godną Boga i zbawiającą świat” 
(par. IV Modlitwa Eucharystyczna). Eucharystia jest sakram en­
tem naszego zbawienia.

Sprawując ten sakrament, Kościół spfawuje pamiątkę Chrystu­
sa w momencie, w którym On popraetz gest łamania i dzielenia 
chleba oraz podawania do pada kielicha, odsłania swoim przyja­
ciołom postawę, jaka ożywia całe Jego życie jako Syna Bożego 
i która przemieni Jego mękę i Jego śmierć. W godzinie Ostatniej
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W ieczerzy Jezus wie, co Go czeka: zaw ziętość jego przeciw ników  
i Jego sędziów , okrucieństw o katów , opuszczenie i  zd rada ze s tro ­
n y  uczniów , Jego  w łasne  osam otnien ie. Jednakże  poprzez gest 
W ieczerzy n a d a je  O n radykaln ie  now y  sens tem u  konflik tow i, k tó ­
r y  m usi się  zakończyć na  K rzyżu. W  szczytow ym  m om encie odrzu ­
cania Boga przez ludzi n ie  p rzesta je  O n żyć w  obrębie w zroku 
Ojca, oddaje  sw ój los w  Jego  ręce  i  m iłu je  sw oich aż do końca. 
Id ąc  w  fe n  sposób aż do  k resu  w ierności i  m iłości czyni Jezus ze 
sw o je j śm ierci p u n k t w yjścia d la now ej egzystencji n ie  ty lko  d la  
siebie, lecz tak że  dla sw oich uczniów , któirym daje  sw oje  Ciało 
i K rew . Tym  gestem  spełnionym  raz n a  zawsze o tw iera  On nam  
drogę życia zgodnego z  Jego życiem, defin ityw nie  naznaczanego 
ty m  w ydarzen iem  decydującym  aż  do Jego  dopełnienia p rzy  końcu 
czasów. Tu w łaśn ie  osiąga sw ój k res i tu  zakorzenia się w ie lk i 
ru d h  O dkupienia, poprzez k tó ry  Bóg nas w yzw ala  i dokonuje  n a ­
szego po jednan ia .

1. C h rystu s O dkupiciel n as  w yzw ala

Od w yjśc ia  Izraela...

K iedy  lud  izraelsk i sp ra w u je  Paschę, sk łada jąc  w  ofierze b a ra n ­
ka, w raca  o n  jaiko do źródła, do decydującego w ydarzen ia , jak im  
było jego w yzw olenie z n iew oli. Poiddaje się  on  m ocy Boga Z baw ­
cy, k tó ry  w y rw a ł go z  n iew o li i  w yprow adził na  wolność. P rz e ­
żyw ając to p ierw sze W yjście, lu d  izrae lsk i oczekuje w  nadziei 
p rzy jścia  dn ia  w ielk iego  w yzw olenia m esjańskiego.

...do P aschy  Kościoła...

K iedy  Kościół sp ra w u je  E ucharystię , przeżyw a on Paschę 
C h ry stu sa  jako  w ydarzenie , k tó re  s tanow i ostateczne w yzw olenie 
ludzkości. Od początku do końca sw ojego  posługiw ania  Jezus n ie 
p rzesta je  n ieść ubogim  dob re j now iny , w ięźniom  głosić wolności a 
n iew idom ym  p rze jrzen ia , n ie p rzes ta je  uciśnionych odsyłać w o l­
ny ch  (por. Ł k  4, 18). U tożsam ia się On .nawet z  tym i, k tó ry m i spo­
łeczeństw o gardzi lub  k tó ry ch  odrzuca. W obec tych , k tó rzy  M u 
zarzucają  łam an ie  P ra w a  i  k tó rzy  podjęli decyzję skazu jącą , za­
św iadcza On przez sw oje gesty , słow a i  przez sw oje m ilczenie, że 
pozostaje człow iekiem  w olnym  w olnością, jaką  m a od Ojca. Jego  
m ęka  i  krzyż m ogłyby się w ydaw ać sukcesem  jego przeciw ników : 
czyni On ze sw ej m ęki znak, w  k tó rym  objawlia się moc m iłości 
Boga. Poniesie O n śm ierć, aby  z ludzkości, k tó ra  Go odrzuca, po­
w sta ł lud nowego Przym ierza.
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Dzięki Chrystusowi zostaliśmy wyrwani z mocy ciemności, „ma­
my odkupienie, odpuszczenie grzechów” ' (Kol 1, 13). Umierając i 
powstając z martwych, Chrystus zrywa więzy, jakie utrzymywały 
ludzkość w niewoli grzechu. Podniesiony nad ziemię, po wzięciu 
na siebie naszych grzechów, nie przestaje nas pociągać do siebie 
i prowadzić do Ojca. W wydarzeniu Jego Paschy zostaliśmy w y­
zwoleni, abyśmy żyli jako ludzie wolni, wydając swoje życie Oj­
cu i naszym braciom. Mimo przeszkód utrudniających nasz bieg 
Bóg wprzęga w służbę swoich zamiarów naszą wolność jako ludzi 
odkupionych przez ofiarę swojego Syna.

...i do Paschy świata

Kościół wie, że należy jeszcze «do tego świata, naznaczonego grze­
chem i śmiercią. Wie, że każda istota ludzka pragnie „uczestni­
czyć w wolności i chwale dzieci Bożych” (Rz 8, 21) oraz że „całe 
stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w ibólach rodzenia” (Rz 8, 22). 
Lecz Kościół znajduje w Eucharystii umocnienie swej ufności: 
uczestnicząc w zbawczym wydarzeniu, aktualizującym się w Wie­
czerzy Pańskiej, jesteśmy już zjednoczeni z Tym, który nas wy­
zwala i dążymy ku tej chwili, w której wszystkie dzieci Boże, bez 
żadnych przeszkód, otworzą się na miłość swojego. Ojca. Pozosta­
jąc Kościołem w drodze, w oczekiwaniu na widzenie, jesteśmy 
włączeni w wielką metamorfozę, która ma przemienić świat.

2. Chrystus Odkupiciel dokonuje naszego pojednania
Zbawienie, jakie Kościół przyjmuje w Eucharystii, przechodzi 

przez akt pojednania.

Ofiary Starego Przymierza...

Składając Bogu ofiary, lud izraelski prosi Go o przebaczenie nie­
wierności i o umocnienie go w przymierzu. Kiedy Izrael obchodzi 
dzień wielkiego Pojednania (Yom Kippur), wie, że Bóg jest skłon­
ny okazać mu swoją łaskę w takiej mierze, w jakiej żałuje on za 
grzechy i składa Bogu przebłagalną ofiarę. Odnawia się więź jed­
ności między Bogiem i Jego ludem. Kiedy Matka Jezusowa w K a­
nie Galilejskiej oznajmia wyczerpanie się wina, w myśli Jana 
utożsamia isaę Ona z Kobietą, symbolem Izraela, k tóry  doszedł do 
kresu Starego Przymierza. Z tamtą Kobietą już nic Chrystusa nie 
łączy. Jednakże prośba Matki Jezusowej kryje w sobie troskę o 
obfitość danino danego wina uczty eschatologicznej (por. Am 9, 14);
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MaTyja utożsamia się z nową Kobietą, Małżonką czasów mesjań­
skich, Kościołem, którego, wierność stanowi podstawę wychowania 
jego dzieci: „Czyńcie wszystko, cokolwiek wam powie” i(J 2, 5). 
Jest to Kobieta oczekująca godziny, w której Oblubieniec jej da 
iswoją krew  (J 19, 34) i  wielu synów — w osobie umiłowanego 
ucznia (J 19, 26).

Ofiara Nowego Przymierza

Pascha Chrystusowa doprowadza do kresu wszystkie ofiary Sta­
rego Przymierza. Jezuis ucząc się posłuszeństwa przez swoje cier­
pienia .(por. Hbr 5, 8), Uczynił ze swej śmierci element decydujący 
dla ustanowienia Nowego Przymierza między Bogiem i Jego lu ­
dem. Jezus godząc się poprzez dobrowolną ofiarę stracić swoje 
życie, aby nas znaleźć, mimo nalszego sprzeciwu względem Boga, 
objawia prawdę, że Ojciec nie wymaga ofiar krwawych, lecz za 
wszelką cenę dhce nam otworzyć -drogę pojednania. Jeśli Jezus 
staje się zdolny, aby dać swoim uczniom swe Ciało i Krew, to 
staje się dzięki temu, iż azyni On ze swej śmierci moment prze­
baczenia w stosunku do tych, którzy Go skazali. Kielich, k tóry  za- 
ofiarowuje swoim, zawiera Krew tego Nowego Przymierza, „która 
za wielu będzie wylana -na -odpuszczenie grzechów” (Mt 26, 28). 
Krew ofiary Chrystusa jest znakiem życia ofiarowanego z miłości 
oraz żyaia przywróconego po przezwyciężeniu śmierci i grzechu. 
Ta krew przypieczętowuje pojednanie ludzi z Bogiem. Inauguruje 
ona zarazem misterium Kościoła, tej ostatecznej wspólnoty życia 
Boga i ludzi, jaka stała się możliwa przez krzyż i zmartwychwsta­
nie Chrystusa. „Zechciał (bowiem Bóg, aby w Nim zamieszkała 
cała Pełnia, i aby przez Niego znów pojednać wszystko ze sobą: 
przez Niego — i to co na ziemi, i to, co w niebiosach, wprowadzi­
wszy pokój przez krew  Jego krzyża” (Kol 1, 19—20).

Cierpiący Sługa i Nowy Adam

W Jezusie, który wyda je swoje Ciało i przelewa 'swoją Krew, 
rozpoanajemy cierpiącego Sługę, zapowiedzianego w księdze pro­
roka Izajasza (Iz 52, 13—53, 12; por. Dz 8, 32—33), tego, który 
oddaje swoje życie w przebłagalnej ofierze, aby wszyscy jego 
bracia doznali przebaczenia i przyjaźni Boga. Rozpoiznajemy także 
Nowego Adama, „pierworodnego spośród umarłych” (Kol 1, 18). 
W swojej osobie Zmartwychwstały Jezus Chrystus wprowadza ca­
łą ludzkość do wspólnoty z Ojcem w królestwie ży-cłia wiecznego.

Kościół zdaje sobie sprawę z tego, że ludzie, których gromadzi,
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wyrządzają sobie często wzajemne krzywdy, żyją często w posta­
wie ‘buntu i odmawiają przebaczenia. Jeśli jednak Kościół odważa 
się zapowiadać świat oparty na pojednaniu, to dzięki Chrystusowi, 
który przyszedł, aby przez swój krzyż zadać śmierć wrogości i 
zwiastować pokój (por. Ef 2, 16—17).

C — Upamiętniehie angażujące Kościół

Chrystus wyzwala nas w  samej głęlbi naszej egzystencji, dlatego 
i  my z kolei winniśmy podjąć misję udziału w tym wyzwoleniu 
naszych braci, w imię Chrystusa Odkupiciela człowieka i w spo­
sób Jemu właściwy: to znaczy dążąc do tego sataego celu, co On 
i tymi samymi, środkami. Do tego samego celu: wyrywając się z 
niewoli pieniądza, korzyści, pracy luib władzy, starając się prze­
mieniać warunki życia społecznego i ekonomicznego, które stano­
wią przeszkodę prawdziwej wolności i prawdziwej sprawiedliwo­
ści, sprzeciwiając się tym, którzy stosują przemoc, kłamstwo czy 
nadużywając władzy. Nie oddajemy się w służbę jakiegoś systemu 
ideologicznego czy politycznego. Służymy człowiekowi, każdemu 
człowiekowi, którego godność jest bezcenna, każdemu czło­
wiekowi, który jest wezwany, aby rozpoznał swoją sytuację 
dziecka Bożego i uczestniczył w budowaniu świata opartego na 
wolności i  w którym zasadnicza (równość wszystkich wobec Boga 
byłaby skutecznie uznana. Tymi samymi środkami: jeśli dzielimy 
między siebie Ciało wydane i Krew przelaną przez Chrystuea 
w celu zapewnienia nam wolności, my również jesteśmy wezwani, 
abyśmy się stawali „Chlebem łamanym dla nowego świata”, goto­
wymi do wydawania naszego życia, alby je ocalić, poprzez zma­
gania, jakie musdomy podejmować. Nasza siła nie pochodzi z ze­
wnątrz: jest to siła wolności w miłości, pozwalająca nam czerpać 
z mocy Chrystusa, który jedynie potrafi uwolnić ludzkość z tego, 
co ją pomniejsza.

Eucharystia i wyzwolenie ludzi

Sprawowanie Eucharystii zgodnie z prawdą Chrystusową pro­
wadzi Kościół do tego, iż staje się on całą swoją egzystencją, 
sakramentem wyzwolenia dla ludzi. Dlatego też Kościół winien 
się ciągle wyzwalać z tego, co stanowi dla niego niepotrzebny 
balast i oo utrudnia jego kroczenie naprzód, oo przeszkadza mu w 
dawaniu świadectwa o wolności, z jaką Chrystus przychodzi szu­
kać i -zbawiać to, co zginęło (Łk 19, 10). Chrześcijanie, którzy po- 
zostają niewolnikami swoich własnych konfliktów, stają się nie-
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ad-olni do tego, aby głosić innym  praw dziw ą wolność. Becz k iedy  
Eucharysihia pociąga ich do naśladow ania  C hrystusa , zn a jd u ją  oni 
silę do w alk i o  to, ab y  oni sam i oraz ich  b rac ia  nie by li tra k to ­
w ani jako p rzedm ioty , k tó rym i się  m an ip u lu je , lecz ab y  m ogli 
p ragnąć  zbudow ać św iat, w  jak im  p raw a  i godność każdego czło­
w ieka by łyby  p rzestrzegane, inie ty lko  słow em  ale i czynem .

Z adanie  pojednania

Skoro  C hrystus przychodzi p rzyw rócić  w a ru n k i życia po jedna­
nego z  Bogiem: i z każdym  z  Jego  dzieci, m y  rów nież  w inn iśm y 
podejm ow ać w ysiłek , aby  to  życie po jednane u jaw nia ło  się  k o n ­
k re tn ie  w  tym  św iecie jeszcze podzielanym .

Ja k  m oglibyśm y spraw ow ać pam iątkę  naszego pojednania  i ró w ­
nocześnie trak to w ać  innych  jako  n ieprzyjació ł, z  k tó ry m i po jed ­
n an ie  je s t n iem ożliw e, k tó ry ch  się  podejrzew a i k tó ry ch  się zw al­
cza orężem  bron i, p ien iądza lub  idei? J a k  m oglibyśm y obchodzić 
św ięto Now ego P rzym ierza  i postępow ać tak , jak  gdyby  śm ie rte l­
n y  k o n flik t m ia ł być p raw em  całego życia? J a k  m oglibyśm y dz ie ­
lić się poko jem  C h ry stu sa  i zarazem  zajm ow ać postaw ę p o d trz y ­
m u jącą  b u n t przeciw  Bogu, w rogość w sto sunku  do innych  i po ­
gardę  nas sam ych?

E ucharystia  i po jednan ie  ludzi
«

Zgrom adzeni w okół C hrystusa, k tó ry  nam  udziela Bożego prze­
baczenia, uczym y się od Niego iść w  k ie ru n k u  O jca w  postaw ie  
dzieci, k tó re  m im o sw yoh sprzen iew ierzeń  n ig d y  n ie  tra c ą  nadziei 
oraiz iść k u  naszym  b rac iom  z przekonaniem , że po jednan ie  jest 
żyw otną siłą  zdolną przem ienić przyszłość osób i narodów , p on ie­
w aż p rzy w raca  w ięzi zniszczone lub  rozluźnione przez egoizm  a l­
bo lęk.

S praw ow an ie  E ucharystii zgodnie z C hrystusow ą p raw dą  s p ra ­
w ia, że K ościół całym  sw oim  istn ien iem  sitaje się sak ram en tem  
po jednan ia  d la  w szystk ich  ludzi. W tym  celu Kościół jes t ciągle 
w zyw any  do  b u dow an ia  pom ostów  pojednania,, do tego, aiby o fia ­
ro w ał ludziom  podzielonym  m iejsca  i  sposoby, aby się  m ogli spo­
tykać , rozm aw iać ze sobą i razem  spoglądać ku  Tem u, k tó rego  
n iep rzy jac ie le  przebodld (J 19, 37; par. Za 12, 10; A p  1, 7), lecz 
k tó ry  n ie  przęsła.je przebaczać i w zyw ać nas do  przebaczenia.

V. K O ŚC IÓ Ł  W ZYW A D UCHA ŚW IĘTEG O

E ucharystia  będąc anam nezą tego, co P a n  d la  nas uczynił, jest 
zarazem  epiklezą, m odlitw ą sk ierow aną do Ducha Św iętego, aby
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doprow adził do pełnej dojrzałości owoce paschalnego m isterium . 
W skazuje n a  to  red ak c ja  m od litw  eucharystycznych : dziękczynie­
n iu  i u p am ię tn ia n iu  tow arzyszy  w ezw anie, a b y  Bóg uw ieńczył 
sw o je  dzieło m ocą D ucha Św iętego.

D uch Św ięty  i  .dzieło Boże

Ju ż  w  S ta ry m  T estam encie  D uch Boga Stwóircy o b jaw ia  się, aby  
doprow adzić do doskonałości stw órcze dzieło Boże w ludzk im  św ię ­
cie. S p raw ia  On, że p ro ro cy  p rzem aw ia ją  w  im ien iu  Boga, że k ró l 
p rzy w raca  spraw ied liw ość, że  cały  lud  św iadczy o w ierności 
Jah w e , oczekując n a  N ow e P rzym ierze, k tó re  zostan ie  p rzyp ieczę­
tow ane  w  ludzkich  sercach , w edług  zapow iedzi Jerem iasza  i Eze­
chiela.

Duch Święty i Chrystus

Jezus C hrystus całą sw oją  osobą i  posłannictw em  w ypełn ia  ocze­
k iw an ie  Izraela . U rzeczyw istn ia  O n to  N ow e P rzy m ierze  m iędzy 
Bogiem  i  ludźm i m ocą D ucha. N ie  ty lko  jego g e s ty  i słow a są  
ożyw ione p rzez  D ucha Św iętego od godziny W cielenia aż do g o ­
dziny  uw ie lb ien ia , lecz n a d e  w szystko  to  w łaśn ie  Jezus p rzecho­
dząc z tego św ia ta  do O jca, da  je  sw oim  tchn ien ie  now ego życia, 
aby  ich  przem ienić.

W rozum ien iu  św . Ja n a  Apostoła U krzyżow any p rzekazu je  sw o­
im  D ucha w  godzin ie  sw e j śm ierci. Z Jego  boku o tw arteg o  w łócz­
n ią w ypływ a k re w  E u ch a ry s tii i  żyw a w oda D ucha. C ia ło  C h ry ­
s tu sa  podw yższone na  K rzyżu  je s t  źródłem  w y lan ia  D ucha (J  19, 
30— 37), jakiego publiczną m an ifestac ją  będzie P ięćdzieśiątn ica. D ar 
D ucha przedłuża Paschę C h ry s tu sa  i doprow adza ją d o  pełni. Duch 
Ś w ię ty  Boga, k tó ry  uw ie lb ił dar, jak i C hrystus sam  z sieb ie  złożył 
O jcu i sw oim  braciom , pozw ala nam  uczestniczyć w  tym , co s ta ­
now iło isto tę  posługiw ania  i P aschy  Syna.

D uch Ś w ię ty  w  sp raw ow an iu  E ucharystii

D uch Ś w ię ty  czyni z E u ch ary stii podstaw ow e dośw iadczenie  K o ­
ścioła. To On grom adzi ochrzczonych w  w ierze. To On u kazu je  
p lan  Boży w P iśm ie św ., ożywia au ten tyczne  p rzepow iadan ie  s ło ­
w a Bożego i  przyczyniła się  do stopniow ego rozum ien ia  p raw d y  
ob jaw ionej w  Jezusie  C hrystusie . On pobudza zgrom adzonych w ie ­
rzących, ab y  p o w ie rza li O jcu sw oje  po trzeby  i  po trzeby  w szystk ich  
ludzi o raz aby  w znosili do Niego dziękczynienie. O n u trw a la  w
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św iadom ości K ościoła „pam ięć” o C hrystusie  um arłym  i z m ar­
tw ychw stałym , to  w  N im  i przez N iego Kościół rozipoznaje w  
sp raw ow an iu  p am ią tk i C hrystusa  spe łn ien ie  s ię  dzieła Bożego.

Duch Ś w ięty  jako moc now ego życia, zesłana przez P an a  w o d ­
pow iedzi na apel Kościoła, jednoczy nas z Paschą C hrystusa  i roz ­
lew a w  nas a przez nas w  świeaie, pełnię da ru  Bożego.

M odlitw y epiklezy m an ifes tu ją  różnorodność tra d y c ji  litu rg icz ­
nych. Na Zachodzie w yrażają  one b łagan ie  zw rócone do O jca, aby  
zesłał sw ego D ucha na chleb i wiino, jak  rów nież na zgrom adzo­
nych  w iernych . Znaczy to, że ożyw iająca m oc D ucha jest obecna 
i dziiała w  sak ram encie  C iała i Krwii P ana , podobnie jak  w w ie ­
rzących  pow ołanych do tw orzen ia  C hrystusow ego C iała, k tó rym  
jes t Kościół.

Ducih Ś w ięty  i  rzeczyw ista  obecność
To dz ia łan ie  D ucha Św iętego pozw ala zrozum ieć, n a  czym  po­

lega rzeczyw ista obecność C h ry s tu sa  pośród nas, od m om entu  
zakończenia Jego  Paschy, chociaż ta  obecność nieskończenie w y ­
kracza  poza to, co re flek sja  teologiczna p o tra fi w yrazić. Chodzi w  
każdym  raz ie  o obecność duiahową, o obecność, k tó ra  s ta je  się m oż­
liw a w  całym  sw oim  rea lizm ie  przez D ucha Św iętego. Je s t to  obec­
ność Jezusa  C hrystusa , całkow icie oddanego Ojcu w sw oim  czynie 
paschalnym , w  du ch u  całkow itego  zaufan ia . Tę w łaśn ie obecność 
ożyw ia D uch Św ięty , p row adząc  C hrystusa  do oddania O jcu ca­
łego Jego  życia.

Rzeczyw ista obecność, Kościół i  now y św iat

Obecność ta  u rzeczyw istn ia  się poprzez działan ie  zgrom adzonego 
Kościoła, k ied y  te n  „p rzedstaw ia” („ re -p rćsen te”) O jcu o fia rę  Jego  
Syna p rzez  posługę kap łana. Kościół wchodzi, w nika wów czas 
rzeczyw iście, dzięk i Duchow i Św iętem u, w postaw ę C hrystusa , ja ­
ką za jm u je  On, k iedy  oddaje  Ojcu sw oje  życie i o trzym uje  je od 
Niego.

Je s t to  obeaność uw ielb ionego P an a  w  Jego  ludzkim  ciele, p rz y ­
ję ty m  z  M ary i D ziew icy, lecz przem ienionym - m ocą D ucha; n ie  
jes t to  już  ciało „psychiczne”, lecz „pneum atyczne” (por. 1 K or 15, 
45—49), p rzen ikn ię te  D uchem  czasów eschatologicznych, m ie jsce  
ostatecznego zjednoczenia Boga i  ludzi.

Ciało zm artw ychw sta łego  Jezusa  jest p ierw szą kom órką now ego 
św iata: w  n im  D uch w ziął już w  posiadanie m ate rię , podobnie jak  
się  to s tan ie  z całym  stw orzeniem , k iedy  C hrystus w szystko w 
sobie zjednoczy.
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Obecność eucharystyczna w  T radycji Kościoła

Realizm  św iadectw  E w angelii i T radycji Kościoła, m im o poszu­
k iw an ia  po om acku, jak ie  w ykazu je  teologia i litu rg ia  w  te j dzie­
dzinie, ta k  bardzo  w ykraczającej poza ram y  dośw iadczenia i ro ­
zum u, w zyw a <nas do w ia ry  w  tę  obecność C hrystusa , S ługi i 
Zbaw iciela, w  sak ram encie  E ucharystii.

D uch, k tó ry  p rzen ika  człow ieczeństw o C hrystusa , sp raw ia , że 
chleb i w ino nie m ają  już in n e j egzystencji, jak  ty lko  egzystencja 
C iała i  K rw i C hrystusa . D uch sp raw ia , że te  d a ry  (chleb i wino) 
zostają  o b ję te  m ocą m is te riu m  paschalnego, p rzez  k tó rą  P a n  s ta ł 
się  n a  zaw sze obecny dla całego s tw orzen ia  jako zalążek odnow y 
ludzkości i  kosm osu. T ak i jes t realizm  P aschy  eucharystycznej, j a ­
k i u s iłu ją  w yrazić  tra d y c y jn e  ok reślen ia  „rzeczyw ista obecność” 
i  „przeistoczenie” , m im o 'niejasności i b raków , jak im i obarczyła  je 
h isto ria .

Obecność eucharystyczna w  pobożności Kościoła

H isto ria  czci d la  eucharystycznego C iała C hrystusa  jes t n ieod­
łączna od  h isto rii teologii. W  p ierw szych  w iekach  bandzo żywo b y ­
ła odczuw ana w ięź m iędzy  E ucharystią  i zgrom adzeniem  w iernych . 
K ied y  przy jm ow ano  E ucharystię  poza zgrom adzeniem , pojm ow ano 
tę  kom unię jak o  w y ra z  łączności z lo kalną  w spólno tą  i jako  w e ­
zw an ie  do  duchow ego po d trzy m an ia  jej b raci. Z jednoczenia zg ro ­
m adzeń  w  ciele Kościoła zespolonym  w okół b iskupa by ło  zazna­
czane w  R zym ie p rzez  w ysłan ie  chleba konsekrow anego  podczas 
M szy o d p raw ian e j p rzez  'b iskupa — do w spólnot zb ie ra jących  się 
w  innych  m iejscach  k u ltu . M iędzy w iekiem  IX  i  X II postaw a lu ­
du  w obec E ucharystii u lega pow olnym  a le  głęboikim przem ianom , 
zw iązanym  z  pew nością z oddzieleniem  m iste riu m  E ucharystii od 
m isterium  Kościoła.

O becnie lepiej dostrzegam y ścisłą- w ięź łączącą eucharystyczne  
C iało C hrystusa  i  Jego  C iało ek lez ja lne . Is tn ie je  jed n ak  obaw a 
u tożsam ien ia  obecności C h rystu sa  z poczuciem  czysto ludzkiego 
b ra te rs tw a  i  zbanalizow ania  naszego uczestn ictw a w ty m  m is te ­
riu m  w jary .

O au ten ty czn y  sens obecności C hrystusa
W obec zaw sze m ożliw ych w ypaczeń  i objaw ów  przesa&y jest 

rzeczą nieodzow ną, abyśm y dzisia j zadhowali albo odnaleźli a u te n ­
tyczny  sens obecności C h rystu sa  w  E ucharystii. Z ak łada  to  w y ­
chow anie duchow e i litu rg iczne , k tó re  ciągle trzeba  pogłębiać.
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Chodzi przede wszystkimi o wychowanie do wiary. Obecność 
Chrystusa nie podlega weryfikacji przy pomocy zmysłów. Nie jest 
ona rezultatem naszych przekonań. Jest ona całkowicie dana, nie­
zależnie od stopnia naszej w iary lub poziomu naszych zgroma­
dzeń. Jest ona zarazem wierna, ponieważ Chrystus zawsze wypeł­
nia swoją obietnicę, że będzie obecny podczas sprawowania pa­
miątki Jego Paschy.

Sposób sprawowania tej pamiątki przez Kościół winien być 
oparciem dla wiary w zgłębianiu treści misterium obecności eucha­
rystycznej. Działanie liturgiczne Kościoła każę nam podkreślić 
pewne ważniejsze aspekty tej oibeaności.

Od obecności Chrystusa w .zgromadzeniu i Słowie 
do obecności Chrystusa w Eucharystii

Sprawowanie Eucharystii stanowi zwartą całość, dynamicznie 
żywą. Jego dynamika ma za punkt wyjścia obecność Chrystusa 
pośród tych, którzy są zgromadzani w Jego imię (por. Mt 18, 20), 
rozwija się następnie poprzez obeaność w słowie, gdyż Chrystus 
przemawia do zgromadzenia, gdy proklamowane jest Pismo św.; 
punktem szczytowym jest obecność Chrystusa w liturgii euchary­
stycznej. Sposób eucharystyczny tej samej i jedynej obecności 
Chrystusa poprzez całe trwanie celebracji jest jakby momentem 
konkretyzacji, w którym przyjmuje ciało Chrystus uwielbiony, 
przewodniczący zgromadzeniu i karmiący je swoim słowem.

W centrum modlitwy eucharystycznej, opowiadanie o ustano­
wieniu, proklamowane w Duchu, który jest żywą pamięcią Ko­
ścioła (J  14, 26), sprawia iż urzeczywistnia slię w całej prawdzie 
czynna obeaność Zmartwychwstałego, Głowy Kościoła, pośród swo­
ich: to On, Słowo Boga, zwrócone do zgromadzenia, staje się cia­
łem w sposób sakramentalny. Kościół może „spełniać Eucharystię” 
tylko dzięki temu, że jest już Świątynią ofiarowania Chrystusa po­
śród świaita.

Obecność eucharystyczna:
Chrystus uwielbiony dany w dairze jako pokarm

Chrystus istniejąc „w postaci Bożej”, „wyniszczył samego sie­
bie”, s t^ąc  się „podobnym do ludzi” (Flp 2, 6—8) i oddał się Oj­
cu oraz swoim hraciom. Z takim samym nastawieniem daje się On 
dzisiaj w Eucharystii. Ten aktualny dar jest darem Zyjącego: 
Chrystus Eucharystii jest nie tylko ciałem, które obumarło na 
krzyżu, lecz także ciałem wskrzeszonym przez Ducha Bożego (por.
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Rz 8, 11) o raz  n a  zawsize naznaczonym  chw alebnym i ranam i; żyje 
On w  Bogu, nie p rzes ta jąc  przebyw ać razem  z  nam i.

Zgodnie z tym , co oznacza opow iadanie o  O statn iej W ieczerzy, 
jak ie  Kościół po w ta rza  w  czasie każdego sp raw ow an ia  E ucharystii, 
także  poprzez gest —  „dał im ” jak  i poprzez słow a: „Bderzcie, 
jedzcie... B ierzcie, p ije ie” — sak ram en ta ln a  obecność C hrystusa 
jest ca ła  zw rócona ku  ludziom , k tó ry ch  chce On napełn ię  sw oim  
życiem  w iecznym  Z m artw ychw stałego .

T a sak ram en ta ln a  postać daru  jako  pokarm u i n apo ju  w ska­
zuje na to, że nie je s t ona czym ś sta tycznym , lecz urzeczyw i­
stn ien iem  oddania  sarniego sieb ie, k tó re  p rzenikało  oałe życie J e ­
zusa, nadaw ało  sens Jego  śm ierci a przez zm artw ychw stan ie  u- 
dzieliło nowego życia św iatu .

P rzystępow an ie  do K om unii stanow i odpow iedź w  duchu  w ia­
ry  na to  .pierwsze zaofiarow anie  się  C hrystusa . Spożyw ając Jego 
ciało sak ram en ta lne , chrześcijalnie p rzeżyw ają  d ram a t M esjasza 
ukrzyżow anego za życie Świiata (por. J  6, 51), p rzy sw aja ją  go 
sobie w  sw oim  ciele, ab y  ich życie zostało przez to p rzem ie­
nione.

Podstaw ow ym , choć n ie  jedynym  celem  przechow yw ania  w  koś­
ciele postaci eucharystycznych , jest ich  p rzeznaczenie do spoży­
cia. Cel ten  w ynika  już z sam ego znaczenia pokarm u , codzien­
nego cihleba n a  drogę, zwłaszcza gdy  ona  s ta je  się bardz ie j bo­
lesna. W iele św iadectw  to potw ierdza: od drugiego w ieku w 
wiielu kościołach pow szechną sta je  się  p ra k ty k a  zab ieran ia  do 
dom u części pokarm u eucharystycznego, aby go tam  przyjm ow ać 
codziennie o raz zanoszenia go tym , k tó rzy  n ie  m ogli p rzybyć 
na zgrom adzenie niedzielne, zwłaszcza chorym , a także ‘zachow y­
w anie  E ucharystii jako  w ia ty k u  dla tych , k tó rych  doczesna p ie l­
grzym ka dobiega końca (Ok. r. 150 w Rzym ie: św. Ju s ty n , I A po­
logia, 67; n a  przełom ie II i III w. w  A fryce: T e rtu lian , De o ra ­
tione 19, 1— 4; Ad uxorem  II, 5; Ok. r. 215 w Rzym ie: Sw. H i­
polit, T radycja  Apostolska, 37).

Obedność eucharystyczna: zapoczątkow anie św ia ta  przem ienio­
nego.

Obecność eucharystyczna znajdu jąc  się w  sercu  m isterium  Koś­
cioła, zw raca Kościół ku  C hrystusow i i ku  św iatu , k tó rego  On 
jes t P anem . Je s t  O n bow iem  jedynym  P anem , przez którego 
w szystko is tn ie je  i dzięki k tó rem u  m y  także  jesteśm y (1 K or 8, 6); 
„W szystko ‘przez Niego i d la  Niego zostało stw orzone... i  w szy­
stko  w  N im  m a is tn ien ie” (Kol 1, 16— 17), w  Nim , k tó ry  ,p o d -



246 K O N G R E S  E U C H A R Y S T Y C Z N Y  W L O U R D E S (30]

trzymuje wszystko słowem swej potęgi” (Hbr 1, 3). Pełen łaska­
wości plain Boga polega według św. Pawła na tym, „...aby wszy­
stko na nowo zjednoczyć w Chrystusie jako Głowie: to, co w 
niebiosach, i to, co na iziemi” (Ef 1, 10; por. Kol 1, 20).

Cień Chrystusowego krzyża i Jego zmartwychwstania pada na 
przyjście nowych niebiosów i  nowej ziemi (Ap 21, 1): nowy czło­
wiek, wezwany do wzrostu aż do miary wielkości według Pełni 
Chrystusa (Ef 4, 13), staje się sobą w ciągu historii poprzez! bo­
lesny trud rodzenia; całe stworzenie obecnie poddanie w niewolę 
mocą woli człowieka, wzdycha w bólach rodzenia, oczekując wy­
zwolenia i uczestnictwa w chwale dlzieci Bożych (Rz 8, 21—22).

Chleb i wino eucharystyczne, „owoce Ziemi i ludzkiej pracy”, 
niosą w sobie symbolicznie cały świat i całą ludzką historię, 
których są cząstką. Sakramentalnie przemienione w Ciało i Krew 
Pana, uprzedzają one przekształcenie, do jakiego jest powołamy 
cały świat ze względu na swój 'związek ze izmartwychwstałym 
Panem. Oznaczają orne, że świat ma osiągnąć swoją ostateczną 
tożsamość właśnie w tym związku z uwielbionym Chrystusem: 
Chrystus ze względu na potęgę, z jaką może wszystko, co jest, 
sobie podporządkować, jest przyszłością świata.

Eucharystyczna obecność Fama jest zorientowana ku Paruzji. 
Chociaż należy ona jeszcze do przyszłości, stanowi element kon­
stytutywny misterium paschalnego: wskazuje na to wiele modlitw 
eucharystycznych Kościołów Wschodu, uwzględniających upamiętnie­
nie nie tylko przeszłości śmierci Chrystusa i aktualności Jego 
zmartwychwstania, lecz także Jego przyszłego powrotu. Paruzja 
jest dynamizmem Zmartwychwstania, pociągającym dzisiaj ku 
przodowi ludzkość i  świat.

Eucharystyczną obecność Pana mobilizuje nasze energie w tym 
celu, aby w nas samych, w naszych wzajemnych relacjach i w 
naszym odniesieniu do świata rodził się nowy Człowiek i nowy 
Świat. Aż do Dnia, w którym „z całym stworzeniem wyzwolo­
nym z grzechu i śmierci” (Modlitwa eucharystyczna IV), „z ludź­
mi wszystkich krajów, języków, ras i kultur”, „zgromadzeni na 
uczcie Królestwa” (Modlitwa eucharystyczna o pojednaniu II), 
będziemy wielbić Boiga Ojca wszechmogącego, przez Chrystusa, 
z Nim i w Nim, w jedności Ducha Świętego, przez wszystkie 
wieki wieków.

Adoracja Chrystusa obecnego w Eucharystii

Chrystus, który staje się obeany i pazastaje w Eucharystii, 
aby udzielać wierzącym swojego życia, jest więc Chrystusem
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całym: Chrystusem — Głową, Tym, który już przyszedł i ma 
przyjść oraz Chrystusem Ciałem wzrastającym w Kościele i świe- 
cie.

Kościół adoruje w Eucharystii tego właśnie Chrystusa — w cał­
kowitości Jego misterium.

Adorując Go jako odwiecznego Syna, który nie przestaje po­
chodzić od Ojca i oddawać się Jemu, uczymy się być dziećmi 
Bożymi, przeżywającymi swe szczęście z tej racji, iż otrzymujemy 
tę godność od Ojca i zwraicamy się do Niego z całym odda­
niem.

Adorując Go jako Ukrzyżowanego, który oddał swoje życie 
za ludzi i którego Bóig wskrzesił mocą Ducha, dochodzimy do 
poznania miłości Chrystusa .przewyższającej Wszelką wiedzę (Ef 3, 
19) oraz uczymy się oddawać życie za braci. Czynimy to, pokła­
dając nadzieję w obietnicy która wynika ze Zmartwychwstania, 
że z tej śmierci tryska życie i że jesteśmy powołani w całośici 
naszego jestestwa, włącznie z naszym ciałem, aby promieniować 
światłem Bożym w Królestwie zmartwychwstania.

Adorując Tego, który staje 'się obecny pod postaciami chleba 
i wina, owoców ziemi, uznajemy, że nie jesteśmy panami i właś­
cicielami natury, lecz jakby kapłanami tego stworzenia, poprzez 
które przygotowuje isię nadejśaie nowych niebiosów i now ej. zie­
mi.

Adorując Tego, który staje się obecny pod osłoną chleba i wi­
na, owoców ludzkiej pracy, uczymy się właściwie pojmować na­
szą ludzką historię: dostrzegamy w niej historię świętą, która 
nadal się dokonuje, przygotowanie narodzin Królestwa Bożego, 
zapoczątkowaną już przemianę.

Adorując Chrystusa, Pana Kościoła, Tego, który staje się Cia­
łem eucharystycznym, aby kształtowało się w łonie ludlakości 
Ciało Jego Kościoła, zostajjemy wezwani do tego, abyśmy Go 
uznali i  „uczcili” także w  każdym z naszych braci.

Adoracja ta rozwinęła się samodzielnie poza Mszą św., od 
czasów średniowiecza na Zachodzie. Niemniej jednak jest ona 
zakorzeniona w samym sprawowaniu Eucharystii, jak można to 
zauważyć choćby w gestach głębokiego pochylenia ozy przyklę­
kania, jakie spełnia się w liturgii. Cała liturgia Eucharystii wzy­
wa nais do uwielbienia Chrystusa Tego, który pozostaje pośród 
nas w sakramencie swojej wiernej i rzeczywistej obecności.

Obecnie tyle ludzi poszukuje różnych technik, które by im 
pozwoliły dosięgnąć Absolutu. My jesteśmy wezwani do rozpoz­
nania bliskości Chrystusa, który nam za ofiarowuje swoją obec­
ność i oczekuje naszej gościnności.
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VI. KOŚCIÓŁ JEDNOCZY SIĘ W CIELE CHRYSTUSA

Od Ciała eucharystycznego do ciała Kościoła

Działanie Ducha Świętego rozciąga się na Komunię. Chrystus 
dany w  Eucharystii jest nosicielem Ducha: jest to tein sam Duch, 
który urzeczywistnia jedność między tymi, co sprawują razem 
Jego pamiątkę. Kształtując eulcharystyozne Ciało Chrystusa, Duch 
Święty (kształtuje Jego Ciało eklezjalne.

Dwukrotnie Kościół Wzywa w liturgii mszalnej Ducha Świę­
tego: przód słowami Ustanowienia — prosząc o przemianę chleba 
i wina w Ciało i  Krew Chrystusa oraz po słowach ustanowienia ■— 
o zjednoczenie 'komunikujących w Ciele Chrystusa. Dzięki Ducho­
wi Świętemu wspólnota uczestnicząca w eucharystycznym Ciele 
Pana staje się komórką Jego Ciała eklezjalnego.

Wierzący prowadzeni przez Ducha, spożywając eucharystyczne 
Ciało Pana, przyjmują, także swoim ciałem, rzeczywistość, jakiej 
udziela ten sakrament: „Komunię” z całym bogactwem, jakie 
ten wyraz w sobie kryje i  jakiego Kościół nie przestaje coraz 
głębiej doświadczać.

Pokarm zapewniający zmartwychwstanie

Jest to najpierw  zjednoczenie z samym Chrystusem, którego 
obietnicę Eucharystia urzeczywistnia: „Kto spożywa moje ciało 
i krew moją pi je, ma życie wieczn e, a Ja go wskrzeszę w 
dniu ostatecznym... Kto .spożywa ten chleb, będzie żył na wieki” 
(J 6, 55. 58). Jednocząc się w spożywaniu „chleba łamanego 
dla nowego świata”, uczestniczymy już w życiu Królestwa. Eu- 
ciharystia jednocząc nas z Chrystusem, jest dla nas „nasieniem 
nieśmiertelności”, ^pokarmem zmartwychwstania”

Pokarm podtrzymujący naszą miłość

Pokarm ten rodzi doskonały owoc życia otwierając nas jedno­
cześnie ma mdłość Ojca i  naszych braci. Chrystus przychodzi, aby 
nas włączyć w nurt oddania, w jakim ofiaruje się On Ojcu, 
aby wszyscy ludzie byli zbawieni. Jednooząc się w spożywaniu 
chleba łamanego, uczestniczymy w Agape samego Boga. Eucha­
rystia jest pokarmem naszej mdłości ponieważ wprowadza nas w 
ową .pełnię miłości, która osiąga szczyt w wydarzeniu Paschy 
Jezusa.
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E ucharystia  tw orzy  Kościół

R ozum iem y więc, że n ie  m a  Kościoła bez E ucharystii. E ucha­
ry s tia  bow iem  „ tw arzy  K ościół” B uduje  ona dzień po dniu C iało 
C hrystusa, k tórego m y  jesteśm y członkam i. Zakorzenia ona ochrz­
czonych w e w spólnotę życia, k tó rą  C hrystus n ieustann ie  rozsze­
rza . Pozw ala ona każdej chrześcijańskiej w spólnocie zgrom adzo­
n e j na  łam am e chleba, aby  odnaw iała  się  w  nadzi'ei. E u ch a ry ­
s tia  bow iem , b udu jąc  Kościół, zapoczątkow uje w ielkie zgrom a­
dzenie  w  K rólestw ie, jak  to  w yraża n astęp u jąca  m odlitw a z 
„D idache”, jedna  z  n a js ta rszy ch  m odlitw  litu rg ii eucharystycz­
nej: „ Ja k  te n  łam any  chleb niegdyś rozsiany  by ł po górach 
a  z e b ran y  s ta ł się  jednym , tak  zgrom adź sw ój Kościół z k r a ń ­
ców  ziem i w  Tw oim  K ró lestw ie” (Didache 9, 4).

W spólnota św iętych

Poprzez E ucharystię  Kościół urzeczyw istn ia  to, co stanow i 
„w spólnotę św ię tych” : n ie  połączenie jak ichś  szczupłych g ru p  
chrześcijan , podzielających  te  sam e .przekonanie, lecz n iezm ie­
rzoną  rzeszę w ierzących w szystk ich  czasów  i m iejsc, k tó rzy  poz­
w a la ją  się  prow adzić Duchow i C hrystusa  i przychodzą, aby  się 
ikanmić ty m  sam ym  Chlebem  życia; w spólnotę, obejm ującą  M atkę 
Jezusa , apostołów  i m ęczenników , b lisk ich  jeszcze w ydarzen ia  p a s­
chalnego, a  także obecne społeczności, k tó re  u  progu roku  2000 
p rzeżyw ają  jakby  now y  A dw ent i  te, k tó re  p rzy jd ą  po n ich  aż 
do czasu Pairuzji.

W spólnota ek lez ja lna , jak ie j E ucharystia  n ie  p rzesta je  p o d trzy ­
m yw ać i  pogłębiać, oisdągnie sw oją pełn ię w  K ró lestw ie  Bożym , 
k iedy  w szystko zostan ie  zjednoczone w C hrystu sie  jako  Głowie. 
Św ięci w yprzedzają  nas n a  te j d rodze z  te j p rzyczyny, że um ieli 
on i postępow ać aż do końca W m iłości Boga i b rac i i d latego , 
że n ieu s ta n n ie  znajdow ali w  E ucharystii p rzy jm ow anej i ado ro ­
w anej s iłę  do tego, aby  tak  postępow ać.

„Niech każdy dośw iadcza sam ego s ieb ie”

Poniew aż tak  ścisła w ięź łączy E ucharystię  z K ościołem , zrozu­
m ia le  są  w ym agan ia  w yn ika jące  z naszego zjednoczenia w  C iele 
C h rystu sa . Sw. P aw eł w  następu jących  słow ach zw racał na to  
uw agę chrześcijan  K oryn tu : „Niech... człow iek baczy na siebie 
sam ego, spożyw ając te n  chleb i p ijąc  z tego k ielicha . K to  bo ­
w iem  spożyw a i p ije  n ie zw ażając n a  Ciało Pańsk ie , w yrok  sobie
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spożywa i pije” (1 Kor 11, 28—29). Zważać ma Ciało Pańskie 
to rozumieć w duchu wiary, że ten ohleb nie jest zwykłym 
ehlebem i że wieczerza Pańska nie jest zwykłym przyjacielskim 
spotkaniem. To znaczy przedie wszystkim uznawać, że dzieląc ten 
chleb, uczestniczymy w Nowym Przymierzu, które daje nam u- 
dział w misterium Kościoła. Zważanie na eucharystyczne Ciało 
Pana zakłada zważanie na Jego Ciało eklezjalne. Niegodny więc 
przyjęcia Eucharystii jest ten, kto przychodzi, aby się zjedno­
czyć z Ciałem Chrystusa, znakiem i źródłem Jego Ciała eklezjal­
nego, a równocześnie odrzuca praktycznie życie we wspólnocie 
e Ojcem niebieskim i ze swymi braćmi w Jezusie Chrystusie. 
Chciałby on przyjmować pokarm, który tworzy Kościół, podczas 
gdy pozostaje oddzielony od swej Głowy i innych członków, gdyż 
uparcie zachowuje swoje życie dla siebie samego albo odmawia 
trw ania w jedności z 'braćmi albo lekcewaiży wezwania Koś­
cioła.

Potwierdzenie i zaangażowanie

W znaczeniu pozytywnym nalsz udział przez Komunię w Chle­
bie łamanym stanowi zarazem potwierdzenie i wyraz zaangażo­
wania. Przyznajemy że nasza wałka ze złem jest włączona w 
walkę, jiaiką prowadizi Jezus, gdy oddaje za nas życie, a z d ru ­
giej strony zobowiązujemy się na nowo, jako wspólnota złą­
czona przy stole w celu dzielenia się tym samym ehlebem i ja ­
ko wspólnota Ciała Kościoła odnawiana przez Ducha, aby przy­
gotowywać dzień, w którym ludzkość wyjdzie na przyjęcie Pa­
na przychodzącego w chwale. Zjednoczenie '(Komunia) z Ciałem 
Chrystusa otwiera nam drogę ku te j przyszłości, jaką Bóg nam 
obiecuje i jaką urzeczywistnia przez nas. Matka Jezusowa, obec­
na we wspólnocie paschalnej, przyjm uje pouczenie Zmartwych­
wstałego, zachowując je w swoim sercu (Łk 24, 32. 45). Uczest­
niczy Ona w radości tydh, 'którzy widzieli Ukrzyżowanego ży- 
jącego. Bierze udział w modlitwie (Dz 1, 14). Dzieli się tym, 
oo posiada (J 19, 25). Skupia Onia w sobie całą wierność, dzidki 
której łamanie Chleba we wspólnocie ze Zmartwychwstałym sta­
je się owocne (por. Dz 2, 42—47).

Eucharystia i wtajemniczenie chrześcijańskie

Postęp osiągnięty dzięki ruchowi liturgicznemu i katechetycz­
nemu pozwala nam umieścić Eucharystię na szczycie chrześcijań­
skiego wtajemniczenia, zgodnie z Tradycją pierwotnego Kościo-
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ła, lub też przywrócić jej to miejsce. Przez zjednoczenie (Ko­
munię) z Ciałem Chrystusa istajemy się w pełni członkami Koś­
cioła; wymaga to szczególnego przygotowania.

Współczesny Kościół, znajdując się w strefach zdećhrystiani- 
zowanyoh lub wymagających ewangelizacji, jest zobowiązany u- 
prawiać duszpasterstwo metodą „stopni” Musi on liczyć się z 
czasem koniecznym do tego, aby doprowadzić ludizi aż do, Chry­
stusa. Musi uszanować szukanie po omacku i powolność każdego 
człowieka. Jednakże nic nie powinno przeszkodzić w drodze aż 
do szczytu chrześcijańskiego wtajemniczenia, aż do sakramentu 
Eucharystii, bez której nie ma Kościoła. Dopiero Eucharystia w 
pełni dokonuje zjednoczenia człowieka z Tym, bez którego nic 
nie możemy uczynić. Jednocześnie pieczętuje ona nasze podsta­
wowe zaangażowanie ludzi ochrzczonych we wspólnocie chrześ­
cijańskiej. Stanowi ona zawsze jakby nowe potwierdzenie na­
szej wiary w Chrystusa i naszej przynależności do Kościoła. 
Jednocząc isię w Komunii z Ciałem Chrystusa, wyrażamy zgodę 
na składanie w ofierze nas samych i  naszego życia, w tej du­
chowej ofierze, która zmierza do tego, atoyśmy przez poznanie 
Jego: zarówno mocy Jego zmartwychwstania, jak i udziału w 
Jego cierpieniach, upodabniając się do Jego śmierci, doszli, do 
pełnego powstania ,z martwych (por. Flp 3, 10—11). W ten spo­
sób uczestniczymy w rodzeniu się nowego świata, za który Jezus 
oddał życie.

V II. K O ŚC IÓ Ł U C ZESTN ICZY  W PO SŁA N N IC TW IE CH RY STU SA

Jeden Kościół

Nie ma dwóch Kościołów: Kościoła Eucharystii i Kościoła mi­
sji. Jednego, który by się gromadził, aby odnawiać swoją we­
wnętrzną jedność wokół Chrystusa i drugiego, który rozpraszał­
by się lub nawet gubiłby się w zewnętrznym świecie, aby mu 
głosić Ewangelię.

Istnieje tylko jeden Kośaiół, wezwany do tego, aiby wszystko 
dzielić ze swoim Panem: Jego życie i Jego posłannictwo, Jego 
śmierć i .zmartwychwstanie, Jego walkę i  zwycięstwo. W Eucha­
rystii to dzielenie z Nim wszystkiego osiąga swoją pełnię. Po­
nieważ Kościół jednoczy się z Ciałem Chrystusa, moiże ukazy­
wać się ludziom jako sakram ent ich zbawienia. Ponieważ Eucha­
rystia najgłębiej zespala Kościół z dynamizmem Paschy Chry­
stusa, może on umocnić i odnowić swój dynamizm misyjny.
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Stawać się tym, co przyjmujemy

Przez Eucharystię Kościół staje się tym, co przyjmuje: „Chle­
bem łamanym dla nowego świata” Chleb eucharystyczny nie 
tylko umacnia nierozdzielną więź między Chrystusem i Kościo­
łem, nie tylko między Chrystusem i każdym z  nas. Włącza nas 
ona w potężny nurt nowego życia który pochodzi od Chrystusa 
i zdolny jest przemienić ludzkość. Czyni z nas w sposób tajem ­
niczy, ale rzeczywisty, lud świadków, czuwających i braci.

Posługiwanie biskupów i kapłanów jest w sposób zasadniczy 
związane z Eucharystią w takiej samej mierze, w jakiej zmie­
rza do ukształtowania i  wzrostu ludu, który ma oblicze Spra­
wiedliwego cierpiącego, a bez którego nie ma wioski, ani m ia­
sta, ani naszej ziemi, która mogłaby się ostać (Por. A. Sołżenicyn, 
konkluzja „Domu Matriony”).

1. Lud świadków

Kościół Eucharystii musi być solidarny z Chrystusem, „świad­
kiem wiernym” od początku do końca swego posługiwania.

Świadectwo Chrystusa i  Kościoła

Jezus, który zaznał głodu i który kiedyś potrafił rozmnożyć 
chleby, aby nakarmić rzeszę, stwierdza w odpowiedzi na pokusę 
Szatana, że ,^ ie  samym chlebam żyje człowiek, ale wszelkim 
słowem, które pochodzi z ust Bożych” (Mt 4, 4). Podobnie i Koś­
ciół nie może zgodzić się na to, aby wierzono, że same prze­
miany ekonomiczne potrafią zaspokoić najgłębszy głód ludzi. Koś­
ciół proponuje hm, aby żywili się Słowem i Chlebem, które dają 
życie wieczne.

Wobec podejrzeń przeciwników, którzy chcielhby tłumaczyć sło­
wa Jezusa w obrębie swojej kultury i swoich tradycji, Jezus 
wzywa uczniów, aby poznali Bożą prawdę, która ich wyzwoli 
(J 8, 32). Podobnie jak On, Kościół nie może się godzić na to, 
aby Ewangelia została sprowadzona do kategorii samego rozu­
mu ludzkiego. Kośaiół głosi ludziom Chrystusa ukrzyżowanego, 
który jest zgorszeniem i szaleństwem dla ludzi polegających wy­
łącznie na spekulacjach rozumowych, głoci im Syna Boga ży­
wego, który przychodzi, aby objawić człowiekowi jego samego 
a którego orędzie nieskończenie wykracza poza dociekania n a ­
szej myśli.
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Skazany jak złoczyńca przez możnych swej epoki, Jezus nie 
przestaje „dawać świadectwa Prawdzie” (J 18, 37). Potraktowa­
ny jako przestępca, ukazuje się jako Niewinny, w którym jaś­
nieje Boża sprawiedliwość i miłosierdzie. Podobnie i Kościół nie 
może tolerować utożsamiania go z jakimś systemem lub władzą 
polityczną. Kiedy Kościół działa dla dobra ludzi i z nimi, czyini 
to w imię Chrystusa, który przyszedł nie po to, aby Mu służono, 
lecz a,by służyć.

Świadectwo Kościoła i Eucharystia

Zdarzało się, że Kościół w ciągu swojego podhodu przez historię 
ulegał pokusie narzucania się na podobieństwo świata. Taki spo­
sób postępowania usprawiedliwiał wówczas podejrzenia i oskar­
żenia Jego przeciwników. Stwarzało to przeszkodę posłannictwu 
Chrystusa.

Jeśli jednak Kościół przyzwala na swoje odnowienie w m i­
sterium Eucharystii, odnajduje swoje pierwotne powołanie. Koś­
ciół musi rozumieć, że na wzór swojego Pana jest wezwany do 
nieustannego dawania świadectwa o Prawdzie, która wyzwala, 
nawet za cenę swojego żyicia.

Nawet bowiem wówczas, gdy Kościół jiest niezrozumiany i zwal­
czany, czy to przez władzę polityczną czy w imię panujących 
ideologii, wie, że już uczestniczy w zwycięstwie swojego Pana. 
Co więcej: Kościół wie, że wtedy właśnie jest solidarny z mnó- 
iStwem ludzi, których się wyzyskuje, uciska, torturuje, z tymi 
ubogimi, którzy cierpią głód z powodu braku chleba, lecz także 
Prawdy, wolności, nadziei, pokoju — i którzy na swój sposób 
noszą w sobie obraz Chrystusa.

Dawać świadectwo o zwycięstwie wiary

W obliczu tego wszystkiego, co zniekształca lub niszczy ludz­
kie życie, Kościół uczestnicząc w misterium Paschy, nieustannie 
daje świadectwo o zwycięstwie swojej wiary i może mówić światu 
podobnie jak Paweł mówił Koryntianom: „Nosimy nieustannie 
w naszym ciele konanie Jezusa, aby żyicie Jezusa objawiało się 
w naszym ciele... Wszystko to dla was, ażeby w pełni obfitująca 
łaska zwiększyła chwałę Bożą przez dziękczynienie wielu” (2 Kor 
4, 10. 15).

Biskupi i kapłani sprawujący Euchorystię zostają postawieni 
w sercu misterium wiary: ma wzór Chrystusa, który nie obawia 
się głosić słowa swojego Ojca i na wzór Apostołów, których
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Chrystus wybrał na świadków, są oni postawieni w służlbie ludu 
zobowiązanego do głoszenia wszystkim narodom orędzia zbawie­
nia, jakiego sami ludzie nie mogliby wynaleźć.

2. Lud czuwających

Kościół Eucharystii, uczestnicząc w wiekuistej obecności paschal­
nego misterium, zdobywa doświadczenie życia, które jest silniej­
sze niż śmierć. Kościół staje się solidarny z Chrystusem, który 
przechodzi z tego świata do Ojca i  otwiera 'nam drogę do wiecz­
nej Paschy.

W oczekiwaniu na przyjście Chrystusa

Jesteśmy jeszcze :po stronie śmierci. Jesteśmy narażeni na wszy­
stko, .co może zniweczyć nasze życie i nasz związek z Bogiem 
żywym. Podzielamy jęki i zwątpienie istarego świata, który nie 
przestaje wzdychać ku nowemu .narodzeniu.

Jednakże kiedy przyjmujemy chleib życia, mamy już udział 
w ostatecznym zwycięstwie Chrystusa. Boże obietnice już zaczy­
nają się spełniać. Chrystus zabiera nas już ze sobą, aby nas 
wprowadzić do niebieskiego Jeruzalem, w którym nie będzie 
już śmierci ani żałoby, ni krzyku, ni trudu (Ap 21, 4). Poprze« 
chlsb łamany Chrystus pozwala nam  dojrzeć przebłysk chwały 
nowego świata, której nie można porównać z cierpieniami obec­
nego czasu. Pozwala nam  uczestniczyć we wspaniałej uczcie, na 
jaką Ojciec zaprasza swoje dzieci. Wzywa nas, abyśmy czuwali 
w oczekiwaniu na Jego przyjście, abyśmy wyglądali wzejścia ju ­
trzenki wiecznej radości. Posyła nam  swojego Ducha Świętego, 
który uczy nas spodziewać się tego, co jest jeszcze niewidzial­
ne i modlić :się nieustannie: „Przyjdź, Boże”

Obietnica naszej przemiany

Eucharystia jest już teraz dana Kościołowi jako obietnica prze­
miany. Bóg spełnia swoje obietnice zawsze ponad miarę, jaką 
ośmielilibyśmy sobie wyobrazić. Przyrzeka On swoje własne ży­
cie tym, którzy spożywają Ciało Jego Syna (por. J  6, 57).

Nie wiemy, w jakim stanie znajdziemy się w Królestwie zm ar­
twychwstania. Wiemy jednak, że na zawsze będziemy z Chry­
stusem w nowym świecde^ w którym „pić będziemy życie z sa­
mego źródła, w Trójcy, u Ojca, przez Syna, w Duchu Świętym”.
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Usłyszymy po raz ostatni znane nam wezwanie: „Błogosławie­
ni, którzy zostali wezwani na ucztę Pańską” Wiemy, że godzi­
na uczty wybiła. Ujrzymy niebieskie Jeruzalem, zstępujące z 
nieba, piękne jak Oblubienica, a wszyscy zaproszeni przybiegną 
z czterech stron świata. (Propozycja wiary dla katolików F ran­
cji: „II est grand le mystère de la foi”, ostatnia część).

Eucharystia i życie w przyszłym świiecie

Zadaniem całego Kościoła jest przygotować to wielkie zgro­
madzenie i już teraz kontemplować w Eucharystii ten okres h i­
storii. Wszystko, oo ludzie przeżyją we wspólnocie z Bogiem 
żywym, w miłości dawanej i otrzymywanej, nawet cierpienia 
i doświadczenia, wszystko będzie przemienione w Chrystusie. Nie 
moglibyśmy postępować tak, jakbyśmy na oczy widzieli Niewi­
dzialnego (por. Hibr 11, 27), gdybyśmy inie mieli pośród nas Chry­
stusa obecnego w Eucharystii, który nas otwiera ku tej niespo­
dziewanej przyszłości.

Sprawując Eucharystię, biskupi i kapłani znajdują się w sercu 
tego misterium nadziei: Podobnie jak Chrystus, którego śmierć 
była przejściem do życia i podobnie jak Apostołowie powołani 
do tego, aby prowadzić ludzi do Chrystusa, biskupi i kapłani 
są przeznaczeni do służby ludowi, który oczekuje i głoisi zmar­
twychwstanie oraz życie w przyszłym świecie.

3. Lud braci

Kościół Eucharystii, otwierając się na dar Boży, stanowi lud 
braci, którzy są nawzajem dla siebie członkami Ciała, solidar­
nymi z całą ludzkością. Eucharystia, gromadząc w wierze Koś­
cioła ochrzczonych, którzy pełnią różne funkcje społeczne, często 
podzielonych rozbieżnością interesów, pozwala ludziom spotkać 
się w prawdzie, wymagającej wzajemnej życzliwości i przebacze­
nia.

Sakrament Eucharystii i sakrament ubogiego

Nie wystarczy jednak, aibyśmy byli zjednoczeni między sobą. 
Chrystus wymaga od nas, abyśmy nadawali konkretny kształt 
temu, co otrzymujemy od Niego w Eucharystii. Chleb dzielony 
przemienia nas w ludzi zdolnych do dzielenia się tym, oo po­
siadają. Wspólnota eucharystyczna staje się w ten sposób siłą
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przem ien iającą  św ia t, n a  podobieństw o kw asu , k tó ry  pow oduje 
w zrost ciasta.

Ludzka so lidarność m a w y m iary  sak ram en ta lne . Nie m ożna być 
zjednoczonym  z C hrystusem  i rów nocześnie tnzym ać się  n a  dy ­
s tan s  w obec lu d z i g łodnych i sp ragn ionych , obcokrajow ców , u - 
wtLęzianych, chorych , bezbronnych  w  obliczu tych , k tó rzy  ich 
w yzyskują. A  to d latego, że C h rystu s u tożsam ia  się z ty m i ludź­
m i. N ie m ożna jednak  rów nież postępow ać w  ten  sposób, jakby  
„sak ram en t ubotgieigo” zastępow ał E ucharystię . W rzeczy sam ej 
„sak ram en t ubogiego” zakorzen ia  się  w  E ucharystii i w y raża  ją, 
jes t jej owocem. O bydw a są jak b y  dw om a aspek tam i jednej 
rzeczyw istości, to  je s t C hrystusa , k tó ry  przychodzi', alby zjed- 
noazyć s ię  z całą  ludzkością i z  każdym  człow iekiem , a także 
są  to dw a aspek ty  ludzk ie j egzystencja odnow ionej i p o d trz y ­
m yw anej przez d a r  Boiży.

L itu rg ia  codziennego życia

W  te j p e rsp ek ty w ie  dzisiejszy Kościół m usi odkryw ać głęboką 
w ięź łąiczącą E ucharystię  z ludzkim  życiem  i w ykazyw ać, że 
Zgrom adzenie eucharystyczne p rzed łuża się  w  pew nego rodzaju  
litu rg ii codziennego życia: w  chrześc ijańsk ie j egzystencji p rzeży ­
w anej w  w ierze, nadziei i  m iłości, w  postępow aniu  w ie rn y m  
Ew angelii.

Jeśli w spólnota eucharystyczna  dostrzega sens tego, co s p ra ­
w uje, u św iadam ia sobie sw oje  posłannictw o ew angelizacyjne: gło­
szenia p raw d y , że w  w ydarzen iu  P aschy  C hrystusa  zapoczątko­
w ana je s t  przyszłość człow ieka i że trzeb a  pociągać ludzkość k u  
te j  przyszłości.

Skoro zostaliśm y w yzw oleni i po jed n an i p rzez  Boga, jak  n ie  
m oglibyśm y podjąć w spólnej w alki o w yzw olenie i  po jednan ie  
ludzi? W ty m  kon k retn y m , h istorycznym  zaangażow aniu  codzien­
nego życia sp raw dza się  p rak ty k a  eucharystyczna. To codzienne 
zachow anie się  ch rześcijan ina, zw iązane z E ucharystią , m ożem y 
nazw ać „etyką eu ch ary sty czn ą” E ucharystia  ukazu je  się w ięc ja ­
ko podstaw a m isji Kościoła oraz jego w ysiłku  przekształcenia  
św iata  w  perspek tyw ie  p o w ro tu  C hrystusa.

P rom ien iow anie  łask i E ucharystii

Jesteśm y  w ięc w ezw ani do p rom ieniow ania  łaską E ucharystii, 
do tw orzenia  p rzestrzen i m odlitw y , spraw iedliw ości i m iło sie r­
dzia, pozw alającej każdem u człowiekowi dostrzegać ta jem n icę  Bo-
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ga żywego, który przychodzi odnowić człowieka, wprowadzając 
pokój przez krew  przelaną na krzyżu.

Jesteśmy wezwani do tworzenia wspólnoty ludzi zaufania i po­
koju, którzy nawet w  najgłębszym utrapieniu życia nigdy nie 
tracą odwagi, gdyż wiedzą, że jedynie K rzyż Chrystusa trium ­
fuje nad gwałtem, jaki zadaje świat.

Jesteśmy powołani do tego, aby doznawać radości ubogich, 
radości istnienia w  wierności Ojcu i we wspólnocie z w szystki­
mi, radości, jakiej dawcą jest Chrystus, który przebacza i ob­
darza życiem oraz wychodzi na spotkanie uczniów, aby ich pro­
wadzić do Ojca.

Jesteśmy wezwani, aby >sdę złączyć z dziękczynieniem Maryi 
Dziewicy, która śpiewa Panu za to, że ją postawił na szczycie 
historii zbawienia i pierwszą zjednoczył z Jej Synem w zw y­
cięstwie.

Jesteśmy wezwani, aby usłyszeć apel, z jakim  M aryja zwróciła 
się do świętej Bernadetty, ażeby wierzący szli drogami nawró­
cenia i pokuty.

Praktyka Eucharystii i ,praktyka Błogosławieństw

Niemożliwą jest rzeozą sprawować misterium Chrystusa ubo­
giego, łagodnego i pokornego sercem, miłosiernego, wprowadza­
jącego pokój i  cierpiącego prześladowanie dla sprawiedliwości 
i równocześnie nie nawracać się ku ubóstwu, łagodności, poko­
rze, miłosierdziu, pokojowi i sprawiedliwości. Tajemnica w iary 
dokonująca się w  mdłości i przekształcająca oodziennie nasze czło­
wieczeństwo wymaga, abyśrny stawali się także „Chlebem łama­
nym dla nowego świata”

Biskupi i kapłani, spraw ujący Eucharystię, są postawieni w  
centrum tego misterium miłości. Ppdobnie jak Chrystus, który 
zbliża się do każdego człowieka, zwłaszcza do tych, którzy łakną 
i pragną sprawiedliwości, podobnie jak apostołowie i męczen­
nicy, którzy nie lękają się oddać sw e życie dla pojednania swo­
ich braci, biskupi i kapłani mają służyć ludowi, który nigdy 
nie może oddzielić od siebie praktyki Eucharystii i praktyki B ło­
gosławieństw.

„Nic nie może nas oddzielić od miłości Boga”

Jesteśmy więc wezwani do tego, aby się stawać ludem „świad­
ków ” , którzy znajdują u Chrystusa ukrzyżowanego i uwielbio­
nego siłę do walki a także do miłości nieprzyjaciół i m odlitwy 
za nich.
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W naszym świeoie, w którym często nie można oddychać z po­
wodu kłamstwa, gwałtu i  miernoty, „świadectwo” przeżywane we 
wspólnocie i podtrzymywane przez Eucharystię, jest być może 
jedynym środkiem mogącym skutecznie przekonać, że nic nie może 
nas oidłączyć od miłości Boga, objawionej w Chrystusie Jezusie, 
naszym Panu (por. Hz 8, 39).

Tłumaczył: Stanisław Czerwik


